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Na zachodzie.
Wielka bitwa na .froncie zachodnim roz­

poczęta. Imcyatywa znów wyszła od nie- 
■priieckiego kierownictwa wojsk. Ofenzywę 
obecną zapowiadano od dłuższego czasu, 
mówiono o niej jeszcze przy końcu listopada, 
gdy coraz jaśnie jszem się stawało, że rozejm 
z  Rosyą przemieni się w pokój stały, (Męki 
bezsilności a pewnie i przedajności bolsze- 
wMnu. Nie mogło być zresztą nic natural­
niejszego. Po zwinięciu frontu rosyjskiego 
-J rumuńskiego uwolniło się olbrzymie masy 
wojsk niemieckich, które mogły uledz- prze­
sunięciu ku Francyi. Chodziło tylko o to, 
aby je przewieźć, rozmieścić i potworzyć ta­
kie grupy nowe,» któreby weszły w ramę 
formacyj zasadniczych dawnych.

Upłynęło na tern trzy miesiące bez mała, 
jeżeli przyjmiemy, że przewóz z frontu rosyj­
skiego zaczął się na dobre w grudniu. Na- 
konicc kierownictwo sztabu głównego nie­
mieckiego uznało przygotowania za dostate­
czne. Na czele ■w&zy&tkich .armii stanął ce- 

0 sura Wilhelm, co ogłoszono po raz pierwszy 
od początku wojny w komunikacie urzędo­
wym. I na froncie ośmdzie&ięciu kilometro­
wym, bronionym przez wojska angielskie, 
ruszyły armie Niemiec do ataku, inauguru­
jąc bitwę, którą w opinii niemieckiej nazwa­
no z1 góry rozstrzygającą: „die Entschei- 
dungsschlacht“ .

Rozstrzygającą ona będzie w każdym wy­
padku, chociaż trudno w tej wojnie, tak peł­
nej niespodzianek, orzec, czy bitwa obecna 
zadecyduje o pokoju na zachodzie, czy w 

, istocie będzie tak, jak pisały dzięnnild 
wszechniemiecide w listopadzie 19X7 r., 
wielbiąc ̂ dyploipącyę berlińską, która do- 
prowadziła do rozejmu z  Rosyą i oświad­
czając, że gdy tylko wojska przesuną edę 
ze wschodu na z®chód, to tam, na- froncie 
francuskim, „padnie cios, który sprawi, że 
wrojnia zakończy się odraizua. Wypadek ten 
mógłby za jść pod owcza?, gdyby skoncen­
trowanej potędze Niemiec i ich sprzymie­
rzeńców udało' się zniszczyć zupełnie armie 
francuskie i angielskie wraz z posiłkami 
amerykańskimi,^które już znajdują się na 
froncie, lub gdyby klęska koalicji — »na- 

#wet nie tąk zupełna — przyniosła taki upa­
dek sił moralnych po tamtej stronie, że opi­
nia publiczna^ widząc beznadziejność dal- 

- szych wa.lkv wymuułaby niejako pokój na 
odnośnych rządach, w szczególności na 
francuskim.

Nie jest to w zasadzie niemożłiwem. Na 
den morfiny efeikt. liczy również kierowni- 

•Hfctwo wojśk niemieckich, jak widać z dro­
bnego na pozór faktu i stara się go wywołać 

'różnymi sposobami. Jednym z nich jest 
ostrzeliwanie Paryża z dział dalekoftośnycb. 

ykfóre stoją dal oko za fron tem i rzucają po­
ciski z odległości 120 km., jak obliczają 

-Francuzi. Skuteczność takiego bombkrdo- 
wania pod względem militarnym ni a może' 
być znaczna: bombardowanie z aeroplanów7 

^przynosi szkody -większe i łatwiej je unor- 
«mować. Niemniej sam fakt, iż po stronie 
przeciwnika pojawia się nowy środek walki,

5 tak fantastyczny niemal, musi uchodzić w 
oczach sztabu niemieckiego za potężny na­
cisk na wyobraźnie popularną. Próbowano 
go już rac, os-trzeliwu.igc Dunkierkę z armat-,

niosących na 40 km. z górą. Nie próżno­
wały od tego czasu warsztaty artyleryi nie­
mieckiej, sikoro donośność dział tak po- 
twornię urosła.

Rozstrzygającą stać się musi jednak ta 
bitwa w każdym wypadku, 'nawet wówczas, 
gdyby Francyi i Anglii powiodło się nadlu­
dzkim wysiłkiem wstrzymać fale niemie­
ckie, pędzące przez front. O nozstizygnięciu 
możnaby wówczas mówić, co prawda, tylko  ̂
w sensib.(negatywnym: że front angielsko-* 
francuski zdołał oprzeć się naporowi wszy­
stkich sił, jakie Niemcy i ich sprzymierzeń­
cy mają̂  do rozporządzenia. Wówczas mo­
gliby mrowić o swym darze przewidywania 
ci stnategicy niemieccy, których opinią po­
sługiwali się socyaliści z grupy Scheide- 
manna, biorąc za podstawę swfbh dążeń po­
kojowych przypuszczenie, iż militarnego 
Rozstrzygnięcia, rozstrzygnięcia orężem, wo- 
gć*b na froncie zachodnim sprowadzić się 
nie da. Dzisiaj Niemcy próbują twierdzenie 
to obalić. Przedsiębiorą-to w chwili dla sie­
bie najkorzystniejszej, gdy Ameryka nie 
rozwinęła jeszcze nawet cząstki swych sał 
na froncie europejskim i gdy — jak się zda­
je — niema jeszcze we Ftrtaneyi kontynen­
tów wojsk cizaanych, które odgrywają ważną 
rolę na tamtym froncie, zimę zaś spędzają 
w północnej Afryce, nie mogąc znosić kli­
matu europejskiego. 0

Wracają ponpwuie chwile sierpniowe ro­
ku 1914, kiedy do Francyi i Belgii wlewały 
się kilku potokami świeże, świetnie przygo­
towane, znakomicie' uzbrojone i dyscyplino­
wane armie pierwszego powołania z całych 
Niemiec. Dzisiaj front francuski jest wpra­
wdzie wzmocniony Anglikami 4 w cząstce 
także Amerykanami, lecz wojską niemie­

ckie są, prawdopodobnie, liczebnie jeszcze 
silniejsze  ̂ gdyż dalsze powołania uzupełni­
ły luki, jakie wydarła wojna — a mają za 
sobą doświadczania lat trzech, udokumen­
towane zwycięstwami na wszystkich tere­
nach walki. A mają też za ssobą̂  jeżeli wie­
rzyć dziennikom, wojska sprzymierzeńcze. 
W komunikacie niemieckim zaznaczono wy­
raźnie, że artyleiy^ austryaeka wałczy na 
froncie zachodnim, niewątpliwie zaś posły­
szy się także © innych gatunkach broni. — 
Śmiało rzOc można, że dzisiaj czwRoprzymie- 
rze przedsiębierze największy wysiłek mili­
tarny, do . jakiego jest zdolne. A przeprowa­
dza go w chwili obranej przez sztab niemie­
cki i przezeń uznanej za- najodpowiedniejszą.

Nigdy Niemcy większych szans mieć nie 
mogę. Od ich wyzyskania zawisło w istocie 
bardzo wiele. Gira idzie o stawkę wysoką, 
najwyższą może ze wszystkich, jakie padały 
od t/rzeeh lat na krwawy stół wojny. Dłu-”* 
gie pasmo sukcesów7 militarnych ma urosnąć 
o największy, decydujący, którego przewi­
dywanie opiera się na prostej rachubie. — 
Włochy unieruchomione na swej bardzo we­
wnętrznej linii. Po Serbii, Belgii, Czarnogó­
rze, Rumunii, wyszła z obiegu militarnego 
Rosy a, przez jedyny, ale wielki sukces dy­
plomatyczny, jaki odniosły Niemcy, wyzy­
skując dla siebie rewolucję rosyjską. — 
Wszczęła się ona za wpływrem Anglii, któ­
ra chciała sparaliżować wr t-en sposób pokój 
osobny, zamierzony przez carat. Tymczasem 
pokój ten, którego udało się uniknąć ze stro­
ny Rosyi reakcyjnej, został zawarty przez 
Rosyę anarchiczną. ’ Rewolucja socya.łisfcy-

czna mienszewlkó w szła jeszcze po linii koa­
licyjnej i była. m  dalszą wojną. Rewolucja 
trzeciia: bolszewicka, znalazła sdę już w ob­
rębie dążeń niemieckich. Historya wyświetli 
kiedyś, ile było naiwności, a ile zupełnej 
świadomości w praktykach Bomsteina-TTO- 
ckiego. Dzisiaj, w chwili uderzenia Niemiec 
na Fimncyę, jasnem jest jedno: że rewolucya 
rosyjska atak ten umożliwiła.. Gdyby nie 
bolszewizm, dywizje niemieckie znajdo wa- 
łyby się dalej na wschodzie, front zacho­
dni stałby w miejscu, lub byłby widownią 
ataków ansi-elsko-fraifcnskich.

I tak mairzec stał się znów dla frontu za­
chodniego miesiącem krytycznym. Lat temu 
dwa, w marcu 1916, siz&iały tam walki o 
VeTdun, po których oczekiwano poprawki 
bitwy nad Marną, poprawki decydującej o 
loeie Paryża, a może o losie wojny, gdyż w 
kołach sztabowych niemieckich utrzymywa­
ła się wówczas opinia, że zajęcie Paryża bę* 
dzie zarazem końcem wojny z Fnancyą, że 
kraj- ten nie będzie chciał wznawiać do­
świadczeń roku 1871, kiedy to mimo upadku 
stolicy usiłowano organizować opór poza 
nią, z rządem w Bordeaux. Atak ten, zor­
ganizowany świetnie, uzyskał sukces po­
czątkowy olbrzymi i później dopiero został 
powstrzymany na.dludzkim wysiłkiem Fran­
cyi. Przed rokiem marzec był żnów na fron­
cie zachodnim miesiącem zajścia zdumiewa­
jącego. Niemcy wykfomdi odwrót, który od­
dał Francuzom i Anglikom znaczny pas m- 
jętego w/ półnoicnej Firamcyi terenu i dopro- 
wadiził armie niemieckie aż na tę Unię, z 
której obecnie wyruszyły do nowej ofensy­
wy. Stało się to„po ataku angielskim na linii 
Noyon-Airinas, gdzie udało się wcisnąć front 
niemiecki Odżywiało się wówczas powąt­
piewanie, czy odwrót ten był w istocie do­
browolnym. Wydarzenia późniejsze przy­
znały tej teoryi racyę, gdyż mimo przewagi 
liczebnej wojsk koalicyjnych nie powiodło 
się im przełamać nienpeckich linii, pozycya 
obronna była więc obraną dobrze, a do 
ofenzywy równi i cż świetnie się nadaje, jak 
obecnie widzimy. Ze jednak odwrót był ko­
niecznym, okazuje się teraz z faktu, że Niem­
cy z tak olbrzymim nakładem krwi odbie­
rają obecnie przestrzenie, pTzed nokiem o- 
puszczone. Do wczoraj nie posunęli się je­
szcze za linie, posiadane przed Tokiem. — 
Idzie o to, jak 'daleko zajdą pierwszym roz­
pędem i jak powiedzie' się im wyzyskać 
pierwsze sukcesy.

Sama akcya militarna, o której piszemy 
na innem miejscu, jest co do rozaniarów już 
dzisiaj największą w obecnej -wojnie. Nigdy 
jeszcze nie próbowano przełomu na tak roz­
ległym froncie, bo na 80 km. W dodatku 
trudno dociec, czy uderzenie obecne jest o- 
stateeznem i nąjwiększem. Kto wie, czy nie 
okaże -się' ono tylko noniocniczem i ozy cios 
glówr|]iy nie będzie poprowadzony w innym 
kierunku? W takim razie atak zaczęty przed 
czterema dniami miałby na celu odciągnie-'' 
ci e rezerw’ fran cuskio-angi elstoo-a.in eryka ń- 
skieb na dany punkt, frontu, tak, aby inne 
osłabiły się jeszcze bardziej. Prawdopodo­
bnie szłoby w’ów7cza.s o zwabienie armii re­
zerwowej, która stoi za frontem pod do- 
wódiztwmm jenerała Focha, gotowa do uda­
nia- się na każde miejsce zagrożone. A po 
otrzymaniu wiadomości, dokąd te posiłki 
się udały, mogłyby Niemcy uderzyć od do­

łu lub od góry, w punkt najsłabszy.
Wiele przemawia za tern, że uderzenie obe­

cne jest dopiero początkiem. 'Gigantycznym, 
ale początkiem. W takim razie trzebaby 
przygotować eię na długie jeszcze tygodnie 
walk, ikjtórych krwaw/ość przechodzi już 
dzisiaj wmystko, co od lat trzech zanoto­
wała hisitorya świata. Biła orężna Niemiec 
okazała sdę raz jeszcze w całej pełni. Siła 
to olbrzymia, mechhniizm straszliwy, który 
działa nieubłaganie. A dzisiaj cięży on na 
froncie zachodnim nie tylko przewagą swej 
sprawności organizacyjnej, ale przewragą li­
czebną. Przyznał to przed niewielu dniami 
sztab jenemlny niemiecki z całym spoko­
jem, powtórzył kanclerz Hertkug. Niemcy 
są dzisiaj w apogeum swej piatęgi przeboju 
i rzuciły ją całą na szalę tych walk, w któ­
rych idzie o panowanie nad kontynentem.

Ofenzywa niemiecka.
Napięcie, jakie zapanowało nad frontem 

wschodnim od chwili, gdy stało się jawnem, 
iż Trocki zaprzepaścił całą sałę zbrojną Ro­
syi, wyładowało się straszliwem uderzeniem 
niemieckiem na zachodzie, najpotęźhiej- 
szem, jakie kroniki wojenne <Mejów ludzko­
ści notują.

Oały niemal świat męski Niemiec, co tyl­
ko było w stanie bronią władać, najstraszld- 
wsze środki zniszczenia ,jakie tylko mózg, 
nauka i przemysł niemiecki zdołały wy­
tworzyć, wszystko to pod wodzą najtęż­
szych generałów, rzucono na wschodnie ru­
bieże Francyi, by po rozsypaniu się sił naj­
większego mocarstwa słowiańskiego, Rosyi, 
zadać z kolei decydujący cios rasie francu­
skiej i anglosaskiej, tym, które przeciwnika 
dotychczas zwalczyć wprawyMe nie zdołały, 
umiały mu jednak stawić czoło. I po niefor­
tunnych dwóch ofenzywach, pierwszej, któ­
ra znalazła swój kres nad Mamą, drugiej, 
co rozbiła się o mury Yerdun, po raz trzeci 
przechodzi groźna nawałnica przez ziemię 
francuską, tem groźniejsza i tem brzemien- 
miejsiza w skutki, iż nigfo- jeszcze nie stanął 
światu przed oczami jaśniej moment, że to­
czy się tu bój o władztwo nad nim, o  władz­
two nad globem.

Kierunek uderzenia niemieckich armij a- 
takowych,. rozmiary odcinka, z jakiego 
uderzenie to wyszło, nie pozostawiają już 
wątpliwości, iż mamy tu do czynienia z ude­
rzeniem w czulszy odcinek frontu bojo-v 
wego na ziemiach francuskich. Z odcinka 
Arras-La Fere, przy lekkim obrocie ku pół­
nocnemu zachodowi, biegną linie pochodu 
ku Anriens, centralnemu: punktowi węzło­
wemu Francy i półnoeaio: wschodniej. Osią­
gnięcie Amiens daje zw ycięskiemu w danym 
wypadku przeciwnikowi możność zwrócenia 
sio czy  to przeciw Faryżowi, by oy stolicy 
Francyi podyktować pokój, czy to ku uj­
ściu Sommy, by jkony; i Nza ma chem odciąć 
najbliższą Anglii cześć y-ylcmoża francu­
skiego z poi tai ni Ca? ab, Feor p m i Dunkier­
ką i w ten sposób przoi-.iać Tm i o komunika- 
cyjnaLran^nsko- angielskie i muskać pod­
stawę do dalszych' oporacyj przeciw dumne­
mu Albionowi. W takie szat y przy odziewa 
zamiary wielkiej głównej kwatery część 
prasy niemieckiej, taki rórenież plan wysnu­
wa z działań swego przeciwnika kierowni­

ctwo angielskie, które w jednym ze swycn 
komunikatów powiada o dającym się zau­
ważyć ruchu obrotowym atakujących armij 
niemieckiełfci z miejscowością Ham, leżącą 
w połowie odcinka ataków’ego, jako osią: 

'obnotm
Dotychczasowe doniesienia z obu stroń 

stwierdzają, iż̂  efektem pierwszego stadyuin' 
walk, pieiwszymh trzech uderzeń, było wy­
ważenie z posła całego odedhk angielskie­
go na perzestrzenj -80 km. Dokonało się ono’ 
w7śród okoliczności, które istotnie na pod­
niesienie zasługują. Jeden z komunikatów/ 
niemiecMTik powiada, iż na froncie tym stało, 
w chwili uderzenia 28 dywizyj angielskich. 
Jeśli zważymy, iż we wszystkich niemal o-, 
bhczenmck i omawlaniach niemiecMch fa­
chowców wojskowych piuyjmowano jako! 
pewnik, iż na froncie koalicyjnym obsada 
hnii bojowej jest tak gęstą-, że na każdy 
kilometr przypada niemal cała dywizya, 
w takim razie ilość zaplątanych w klęskę 
dywizyj angielskich nie odpowiada pojc- 
dofll, jakie na podstawie źródeł niemieckich 
w ostatnich czasach można było sobie wy« 
tworzyć. Widocznie znaczna ilość sił’ an­
gielskich została przed uderzeniem z fron­
tu dla innych zadań odciągniętą. Znamien­
ną jest również mała stosunkowo ilość jeń­
ców7, a nawet annat zdobycznych. Wszak 
według opowiadań niemieckich, na. froncie 
dość było lmkrzyżować ramiona, by ude­
rzyć dłomiaini w armatę. Okoliczność tę 
tłómaczyć można z jednej strony tem, iż 
gros strat .angielskich należy7 zaliczyć do 
k&tegoryj krwawych, z drugiej zaś, i i  spoi­
stość frontu angielskiego nie została pod­
czas odwrotu rozerwaną. Pizy znanych do­
tychczas przełamauiacli, jak pod Gorlica­
mi, Łuckiem, nad Soczą i w Rumunia, ko­
nie cznem następstwem przełomu było stale 
zwinięcie frontu przeciwnika na wielkich 
przestrzeniach po obu stronach punktu prze­
łamania. Obecnie, na polach Artois i Pikar- 
dyi efekt ten nie nastąpił. Dotychczas jasz­
cze Jesteśmy świadkami elastycznego odgi­
nania linii bojowej, wśród ciągłych kontr­
ataków, przy zachowaniu spójności, spoi­
stości i dyscypliny wewnętrznej w całej peł­
ni, odginania, w jakiem *w całej dotychcza­
sowej kampanii na zachodzie okazali się 
mistrzami przedewszystkiem Niemcy.

Niemniej jednak odginanie to musi zna­
leźć swój kres. Wszak Niemcy bezsprzecz­
nie musieli je przewidzieć i przygotować 
odpowiednie siły,'któreby rzucone w* ozna­
czony punkt angielskiego odcinka odwro­
tnego, ^rozerwały , osłabione-i pozbawione 
sztuczntclń potężnie wybudowanych ł|uij, 
hufce gen. Raigha i rozlały się poza miejsce 
wyłomu, kierując potem do wroli swe zwr- 
oięskie znald czy  to na Paryż, czy Amiens.

A. potem, a potem co? Pyta. świat cały/, 
pytają i Niemcy7, a raczej przedewszystkiem 
Niemcy. Wszak akcya obecna, to najwięk­
szy wysiłek ducha i. mięśni niemieckich, po 
którym trudno już myśleć o dalszem stop­
niowaniu . Pytanie to pouejmujo również 
część prasy' niemieckiej i powiada: Obecne 
wyważenie fro-ntu angielskiego, to uzyska­
nie występnych warunków _do zmierzenia się 
z armią rezerw7ową edSeinty, armią geiL 
Focha, armią 0\ sile obliczonej na 40 do 60 
dywizyj, na rzecz której bezsprzecznie D- 
słablono armie frontowe. ,,Gdzie Foch wy­
płynie na. widownię — powiada „Frankfur-

X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.
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oo okonia
pUokoiczenie).

'joyta nauki Fryderyka w 
Kisii .y.lc wyk ‘ lak teą założycie pań­
stwa pruskiego, i r rca jego administracyi. 

4 porządku siły^musiał poznawać w szczegó­
łach najdrobniejszych gruntownie i długo 
całe gospodarstwo krajowe i jednostkowe, 
aby pofcęrn wiedzieć, co kraj daje, co dać mo- 
że i powinienr czego wymagać od urzędni- 
ków, jak rządzić na tronie. Jakżeż odmien­
no to*przygotowanie do rządzenia krajem 
Fryderyka od wychowania i wykształcenia, 
jakie otrzymywali w XVIII wieku ci Pokoy, 
którzy rządzić mieli nawą Rzeczypospolitej. 

 ̂Oprócz prac w kamerze Fryderyk zajmuje 
się zwiedzaniem gospodarstw rzędowych w 
Nowej Marchii, składa o tem raporta i czyni 
propozycje względem melioracji, a ojciec 
odpowiada dokładnie, uchwala potrzebne 
wydatki i poleca synowi dopilnować wyko. 
nania projektów7. Z raportów i odpowiedzi 
tych wynika, iż Fiyderyk stosownie do woli 
ojca wchodził rzeczywiście w drobnostki go­
spodarstwa rolnego, obliczał, -kalkulował.

zajmował się uprawą roli, chowem bydła, 
szacowaniem pańszczyźnianych prestacyi. 
(Stadelmann. Friedrich Wilhelm I, 193).

Wśród tej praktyki nie wolno mu było za­
niedbywać teoryi. Dyrektor kamery HUle 
wykładał Fryderykowi system skarbówości 

I i naukę o handlu, a jeden z radców kamery 
| naukę o rolnictwie. Już* w końcu stycznia 
wykonał Fryderyk większą pracę, plan pod­
niesienia. przemysłu płócienniezego —- tak 
dobrą, iż ojcjec (2. II. 1781.) nie chciał wie­
rzyć wr samodzielność pracy. IKoser. Frie  ̂
diich als^Kronprinz, 79). Tego samego roku 
d. 18. XII. '1731. doręczono królowi inną 
pracę Fryderyka „Plan wmgen des Com- 
mer.cli naci). 3ch:lesienu. Z jaldm mś zapa­
łem oddawał się Fryderyk swojej pracy wy­
nika z jego listu z owego czasu:

„Siedzę teraz powyżej uszu nad moim 
handlem śląskim, i to iM sprawia tyle dy- 
strakcyi, iż gdyby mnie kto zapytał przy 
obiedzie, czy chcę musztardy do wołowiny, 
mógłbym odpowiedzieć: aobaez pan w spisie 
podatkowym! Nie mogę się oddać żadnej 
rzeczy połowicznie, muszę się w nią rzucić 
na łeb, na szyję“. (Koscr. Friedrich ais Kron- 
prinz. 95).

W Kistrzunie prowadził też sam rachunki 
domowe, a gospodarował tak dobrze, iż z 
przeinaczonej na miesiąc, bardzo szczupłej 
kwroty 147 tal. na ubranie, u trzymanie, ko­

morne domu, ądjutantów i.pięcioro służby, 
zaoszczędzono w pierwszym miesiąGu 65 ta­
larów.  ̂ * ■

Nic dziwnego, że raporty Fryderyka o 
swTej działalności gospodarczej, propozycye 
i refleksje zjednywały mu coraz więcej za­
dowolenie ojca. Równocześnie i cenzury u- 
rzędników o jego postępach, objawiających 
się w żywem zaciekawieniu sprawami go- 
spodarczemi i finansowemi, w pilpości i po­
święceniu się narzuconemu sobie zawodowi, 
wypadały coraz lepiej. Sądząc, iż blizkę 
dwuletni pobyt Fryderyka przy kamerze w 
Kistrzynie cel swój osiągnął, kupił Fryderyk 
Willielm synowi w październiku 1732 roku 
wieś Rheinsberg pod Rupinem, i posłał go 
tam, aby na własnym majątku wykazał 
swe wiadomości.

_ Atoli i tutaj nauki, i egzamina bynajmniej 
nie ustawały. W dalszym ciągu rozwija się 
korespondencja z ojcem, dotycząca podnie­
sienia" dochodów z tego majątku, a zarazem 
i domen rupińskich. Fryderyk musi objeż­
dżać te flołlra, zastanawiać się, o ile i na 
mooj czego możnaby dzierżawcom podnieść 
czynsz itd. (Stadeknan, 1. c. 198). Odtąd 
następuje coraz żywsza wymiana ẑdań po­
między synem a ojcem.

Ojciec widząc, iż syn okazuje znąjomość 
gospodarstwu^ wydaje następnie rozporzą­
dzenie kamerze, aby uwzględnila uw7agi sy-
> V

na. W korespondencyi tej jest dyskusja 
niezmiernie obszerna (Stadełmann 200) o ka­
żdej stodole,' którą Fiyderyk pragnie posta­
wić, o oczyszczaniu gruntów chłopskich z 
drzew, o udziale ludności w gaszeniu wy­
buchłego na wsi pożaru; syn referuje, o ile 
kosztuje zboże na rynku w Rupinie, innym 
razem donosi, że ścina drzewo na stawianie 
budynków. Posyła też ojcu do Berlina na 
próbę produktowego gospodarstwa, jagnię 
(Stadełmann, 203), a później cielę i t. p, 
(Stadełmann,, 206).

Fryderyk wywiązuje sio z wszystkich za­
dań gospodarczych ku takiemu zadowoleniu 
ojca, iż tenże niebawem pozwolił mu (jeszcze 
w r. 1732), aby brał udział wt sesjach jene- 
ralnego dyrektoryiun finansów, wojny i do­
men (dzisiejszego ministerstwa) V  Berlinie, 
wymagając zarazem od niego, aby się pil­
nie  ̂ przygotowywał na nie przeglądaniem 
aktów w sprttwaeh bieżących, a w razie nie­
świadomości lub jakiej wątpliwości żądał od 
radców wyjaśnienia, (Stadełmann, 201). 
Szczególnie zaś polecił mu obznajomić się z 
wszystkiemi korespondencjami w sprawie
kontiybucyi i akcyzy, rolnictwa i dzierżaw, 
leśnictwa, rachunkowości, handlu i prze­
mysłu.

Po tem przygotowaniu w jesieni 1735 
lecił Fiyderyk Wilhelm synowi udać się 
Prus Książęcych „aby zbadać i poznaj ti

tejszą ekonomię i jakość kraju i przypatrzeć 
I się tam brakom, poniewraż kiedyś panować 
| będzie nad tym kra jem, a żleby było, gdy- 
j by go znał tylko z referatów urzędników4!  

Prezes kamery pruskiej otrzymał nakaz 
zwiedzaó z następcą tronu litewskie dome­
ny i folwarki i wszystko mu tłómaczyć.

W tych zaś okolicach najliczniejsza odby­
wała się za Fryderyka ^Wilhelma koloni- 

| zacya.
j Tam też Fryderyk czyni spostrzeżenia i z 
| zapałem podnosi skutki kolonizacyi dla po- 
| mnożenia ludności i podniesienia kultury 
[krajowej za pomocą niemieckich koloni­
stów.

Jasną jest rzeczą, iż takiego walnego 
'środka do podniesienia kraju Fryderyk nie 
zaniecha, gdy dojdzie do rządów.

Przytem zajmuje się szczegółowa warun­
kami bytu włościan. Pomiędzy innemi za­
uważył Fiyderyk, że chłopi są nierówuio- 
miernie obciążeni czynszami; jedni ubożsi — 
zanadto, tak, iż muszą.zmarnieć, drudzy za­
możniejsi — za mało. Kiedyindziej proponu­
je, aby zrobić próbę z szerszymi i wyższymi 
zagonami — to znów kosztuje chleb wypie­
kany przez chłopów^ i posyła go na próbę 
ojfew,.a ojciec cieszy się, iż syn wipka w ta­
kie szczegóły: (Stadełmann, 1. c., 204).

„Bardzo jestem zadowolony (Machnow7 OL 
24. X: 1735.) —  pisze do niego — z wasze-
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ter ZeituBg" —  tam silą faktu przesunie się 
(problem francusko - angielskiej strategii. 
Strategiczny' problem nieprzyjaciela stresz­
cza się w pytaniu, w jakim czasie i w' któ­
rym odcinku przystąpi do działania armia 
gen. Focha"?

Pytanie to dotychczas nierozstrzygnięte. 
Przyspieszenie odpowiedzi na nie leżało do. 
tychezas w interesie enteu;ty. Każdy bowiem 
tydzień, każdy dzień zwiększał tę armię 
padfflywająnynii posiłkami amerykańskimi, 
a opóajfiknae p&omentu jej wystąpienia, czy 
to w roli zaczepnej, ezy to w roli defenzy- 
wnej,* potęgowa! szanse ententy. Odpowiedź 
na nie mssi jednak pa&e w najbliższym cza­
sie, gdy nadzieje ©atesty, iż napór n’eimecka 
powstrzymać węloła rezerwami jedynie fron- 
towemi, z  dnia na dzień corśz bardziej tra­
cą grani pod Niemieckie bowiem
kierownictwo. pochwyciwszy r*z w swe ręce 
inicyatywę, siłą faktu musi dążyć do przy­
spieszenia wypadków, gdyż w ten tylko spo­
sób ma możność stwarzania sobie takich 
wanwików, któreby przy zmierzeniu się z 
armią rezerwową ententy zapewnił mu mo­
żliwą -summę strategicznych i- taktycznych 
korzyści, 1 dlatego, według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa, brzemienne dla świata 
peanie, ezy w przyszłości będzie się obra­
cał dokoła osi anglosasko-francuskięj. czy 
też niemieckiej, nie bedzae długo czekało na 
o ’ vred£. • #

żelazny przemysł francuski na tym samym 
co przed wojną poziomie; stan ten może 
trwać niezmiennie także w czasie pokoju, 
bo taryfy przewozowe węgla angieMdego 
przez kanał, są niskie; Przemysły żelazny 
francuski musi się wówczas ograniczyć wy­
łącznie na Normandy i i Ary on, Reich er fc wy­
snuwa wniosek, że gdyby nie przyszło *do 
rozsądnego porozumienia się w sprawie po-| 
koju i gdyby znowu „rosyjskim bolszewi­
kom, francuskim rewanzystom i amerykań­
skim mamonistom" przyszła ochota do woj­
ny, to wówczas wobec metody walki: „gra-
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rządza, czego wymownym dowodem jest zupeł- i fcator Da.nta, najwybitniejszy dziś w Polsce 
ny brak chleba i mąki w Krakowie. * I znawca literatur romańskich, prof. Edward Bo-

PODWIECZOREK W SALI SASKIEJ, Pod j rębowicz, dotychczas wykładający z katedry
Wschód słońca o gedz. 5 30 r. 
Zachód „ „ B'00 w.
Długość dnia godz. 12 m. 35.

Z miasta.
NABOŻEŃSTWO WIELKOTYGODNIOWE

w kościele N. Maryi Panny odprawi ks. arcy-
clem żelaza" nie wystarczy Niemcom zapas biskup Franciszek Albin Symon ^w otoczeniu 
20 mil. ton żelaza, bo pamiętać trzeba, że 
zapasy rudy niemieckiej wyczerpią się z
czasem, czyli inaczej: zagłębie kraszczowe

protektoratem ks. Pawłowej Sapieżyny, hr. Ste­
fan owej Zamojskiej, p. delegata Macieja Bie- 
siadeckiego i prezydenta Jana Kaniego Fede- 
rowicza, odbędzie się dn. 2 kwietnia (wtorek) 
o gedz. 5 i pół w sali Saskiej, ul. św. Jana, 
podwieczorek z koncertem pod batutą p. Was­
sermanna. Bilety wstępu wcześniej do nabycia 
w księgarni p. Krzyżanowskiego. Dochód prze­
znaczony dla najuboższych komitetu parafial­
nego św. Piotra pod opieką K. B. K.

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWE-
kleru miejscowego i asysty alumnów semina- GO. Dyrekcya mejskiej kolei elekta*. zawiada- 
ryum duchownego, z towarzyszeniem chóru mia, że w dn. 31 marca tj. w Wielką Niedzielę, 
maryackiego. W Wielką Środę o godzinie 6 po ruch tramwajowy na wszystkich liniach będzie

w Briey i Longwy jest Niemcom potrzebne i południu Ciemna Jutrznia ze śpiewaniem la- wstrzymany do godz. 12 w południe^
niezbędnie.

A ktoby pod tym względem miał jeszcze 
pewne wątpliwości, niech przeczyta wyda­
wnictwo pamiątkowe stowarzyszenia nie­
mieckich żelaznych przemysłowców w Ber­
linie pt. „O wciętemu franciisko-lota-ryńslde- 
go zagłębia rud żateznyeh do obszarów 
państwa niemieckiego", dalej rozprawię Rei- 
cherta: „Ozeah jest dla Niemiec zazębię że­
lazne w Briey i Longwy", „Ruda i żelazo w 
przyszłości Niemiec", niech się zapozna z

mentacyi. W Wielki Czwartek o godzinie 9 NIESZCZĘŚLIWEMU WYPADKOWI uległy 
raiw pontyfikałna Mśza św. ze wspólną Ko- ubiegłej niedzieli 3 osoby przy manipulowaniu 
munią duchowieństwa i wiernych — płocesya z niewybuchlvm granatem. Są to dwie siostry 
z Najśw. Sakramentem do „Ciemnicy“, nastę- Skowlnlakówny i brat ich, zamieszkali przy ul. 
pnie ceremonia obnażenia ołtarzy, poświęcenia Królowej Jadwigi na Zwierzyńcu. Wybuch gra- 
chleba i obmywania nóg 12 weteranom pol­
skim. Po południu o godzinie 4 Ciemna Jutrz­
nia, po której koło godziny 6 rozpoczną Mo 
„Gorzkie żale" w trzech częściach z kazania 
o Męce Pańskiej. Nabożeństwo zakończy się

nafcu sprowadził bardzo tragiczne skutki. Star­
sza Skowiniakówna postradała obie ręce,siostra 
:■?]* odniosła szereg obrażeń, a brat jest ciężko 
- ny w nogi,
ŁAŹNIA LUDOWA przy ul. Karmelickiej L 

49, otwartą będzie we środę popołudniu, a we

Żelazo z Briey.
. Spuawa zagłębia krnszeowego w Rriey, 

jest nieustannie w prasie niemieetkiej roz­
trząsaną. Ktoś skromniejszy ©śmiteiił eię 
zadać pytanie: czy kanteesnae „zatrzyma­
nie" tog® fraaciuskiego zagłębia dla ntemie- 
ckiego przemysłu żelaznego jest potrzebne? 
Na to padła gromka odpowiedź: „zagłębie 
krusz c zoowe w Rriey jest dla Niemiec nie­
zbędnie potrzebne!

Uzasadnienie tej gwałtownej potrzeby 
tak się tłumaczy:

Przed wojną był import rud szwedzkich 
i hiszpańskich do Niemiec większy, niż fran­
cuskich, ale podczas wo$nv francusko-lota- 
fryńskte kopalnie nudy ^elażnej zwiększy­
ły swą wytwórczość do 21 milionów ton 
rocznie. A że rudy francuskie są 35% (nie- 

' mieekie przeciętnie tylko 30%) więc 21 mil. 
ton nad żelaznych zawiera 7 i V* miL ton 
żelaza- Czyli, że zwiększywszy jeszcze nie­
co wytwórczość kopalń rud franeusfeo-lo ta­
ry ńskkk, otrzymać można 7.7 mil. ton że­
laza, tj. dostać je można w Briey i Longwy 
w tej samej olbrzymiej ilośćb do jakiej się­
gał import rudy żałeznej (14 nril. ton) z 
dwudziestu przeróżnych europejskich i po- 
zaeurop-eiskłch kna.jów.

„To jedno chyba wystarczy!" —  woła 
Reicbert-, fanatyczny wyznawca tej żelaznej 
gałęzi aneksyouTTjrmL, dodając przytean, że 
nie tylko myśH o wartości i utrwaleniu 
przemysłu żełaźnego i stadowego, od wyso­
kich pteeów ni dto fabryk igieł i piór stałio- 

-wych: iśe tylko zależy mu na tom, by ro­
botnik niemiecki miał nadał chleb zape­
wniony; nte tylko idzie mu o r o l n i c t w o  
n i e m i e c k i e ,  które prze® prażenie za­
wierających fosfor amd o t t z y m a  w i ę ­
c e j  t o m a s y n y  na cele sztucznych na­
wozów; nie tylko dba o niemiecką gospo­
darkę państwową, której taniość żalaza u- 
łatwi kładzenie dróg żelaznych i budowę 

' gmachów w ktmskinkey&eh tyle pochłania­
jących żelaza, lecz zasadniczo mu idzie o 
stworzenie siły żelaznej (Efeenstarke) go­
spodarki niemieckiej po wszystkie czasy 
wobec polityki zagranicznej, a także i na 
wypadek przyszłej wojny.

Retebert mimo tej aneksy i nie chce re­
zygnować z importu rud manganowych kau­
kaskich i brazylijskich, przydadzą się także 
szwedzkie i hisspań&kie. Przydadzą się, ale 
nie bedą konieczne, co zmniejszy troskę o 
walutą,

Wtodv -sda węglowa Niemiec powiększy 
się o eiłę. żelazną. Przy tern wszysitkiem 
wziąć trzeba pod uwa^i, że koksujący wę­
giel mtemteeki nie jest jako środek zamien­
ny ntez&ętó© Fraścyi pefcaszehmy, chociaż 
rzoketsib jest lepszy od angielskiego. Fa­
ktem f& t  etwierdsonyaa podczas wojny, że 
węgieł i koks .wyłącznie angielki utrzymał

tradycyjną procesyą Bractwa Ukrzyżowanego 
mową ministra rolnictwa Sydoua z IG lu -«^b.a'vicie!a ^groica maryacldego przed ko- czwartek, piątek i sobotę przpz cały dzień, 
tego 1918, artykułem Gotheima w „Yossi- . . . _ , JNFORMACYE DLA WYJEŻDŻAJĄCYCH
sche Zeitung" geo-tegicanyml poglądami taj- ^ 1 piątek o gotzmie 9 rano adoracya HUSZT. Jechać najlepiej przez Suchę, No-
nyol. radców BeyscM a^a i  Kmseha, hlgto-1 jPr o < y  - ■  nwtgmio Ł itoy* bw. wy s ^ M u ^ p ę ,  Orłów (Orlo), Kosryce, (Ka-

. rycznym uzasadnieniam prof. w Strasburgu 1 przemesaeme . -j
Dra Marcina Spahna, syna pnnskiego mi­
nistra sprawiedliwości. O poeown-em weiełe- 
niu do Niemiec Rrey i Longwy". Ze wszyst­
kich tych wywodów uderza głos zgodnie 
brzmiący: Zagłębie kruszczowo w Briey jest 
nam'niezbędnie potrzebne.

prteniesieme JN, Sakramentu w monstraucyi H(18zt N i’e n a l e ż y  j e ohaó p r z e z
do Grobu. Straż honorową przy gyotae pelmó gdyż lima ta jest idosłychanie prze-
będą żołnierze załogi krakowskiej. O godzinie p0jni0na.

Odjazd z Krakowa o godz. 10 wieczór. Przy­
jazd do Sącza o 7 rano. Przesiada się do po­
ciągu Nowy Sącz— Ortów, gdzie przybywa się 
o godz. 10 rano. Teraz czekać należy na pociąg 
do Koszyc, odchodzący o 12 w południe. W

4 po południu Ciemna Jutirznia.
W Wielką Sobotę o godzinie pół do 9 rano 

święcenie ognia, paschału i wody do chrztu — 
następnie pontyfikałna łtsza św. z odezwaniem 
się na Gloria organu i dzwonów. Wieczorem
o r̂odzinie 8 Rezurekcya z proeesyą kolo ko- O rio^r obiad steczka 7 - 5
scioła.  ̂ , koron. Kupuje się bilet i wsiada się do pociągu.

W Wielką Niedzielę suma pontyfikałna o y? Koszycach jest pociąg o godz. 4 popoŁ Po- 
godamie 10; kazanie wypowie ks. Patron Lu- łączenle do HuS7łt około 6 p0poł. Pr,yjazd do 
dwik Kasprzyk. Euszt Q pó} do rawartej w nocy< Cena biletu

AUDYENCYA U MIN. TWARDOWSKIEGO. II klasy K 60, klasy III około 40 K.
Wczoraj o godz. 4-tej popołudniu zjawiła się Bilet z Krakowa do Muszyny nabyć najdo-

Koresnoodem Kuryera Lwowskiego" dono- u min* Twardowskiego deputacya prezydyum godniej w Związku turystycznym przy ul. Szpi- 
i S b  r  j miasta wraz z przedstawicielami klubów radzie- talnej (naprzeciw teatru). W Muszynie pozo-

81 Śledztwo Wzeciwko internowanym zostało ekich i posłami krakowsldmi do Rady pań- staje się w tym samym wagonie, płacąc za
już ukończone; obeeuie przystępują do wySV- W * * * ?

Z H uszt

do Huszt w no­
kom endanta stacy i,

uniwersjrtetu lwowskiego, zdecydował się na 
objęcie katedry romanistyki na uniwetrsytecie 
wamzawskim. Przyjazd prof. Porębowicsza spo* 
dzieAyany jest w dniach najbliższych, wykłady 
rozpoczTią się z  początkiem natMtodzącego 
semestru.

OGŁOSZENIE W POLITECHNICE WAR­
SZAWSKIEJ. We wszystkich pawilonach po­
litechniki wywieszono następujące zawiadomie­
nie rektora Zawadzkiego: „Władze okupacyjne 
zakomunikowały mi w drodze urzędówej. jako­
by pewn  ̂ jednostki z pośród pp. studentów 
starały się za pcroocą proklamacyi szerzyć nie­
legalną ag’ta'*yę wśród żołnierzy, oraz chorycb 
szpitala wojskowego. Władze okupacyjne 
przestrzegają, żo wszelkie próby tego rodzaju 
agitacyi nielegałtmj nie będą cierpiane I że tdi 
ponowienie pociągnie za sobą niezwłoczne zam­
knięcie politechniki na czas nieograniczony” .

ŚCIĄGNIĘCIE KONTRYBUCYI. Z Warsz&* 
wy donoszą: Prezydyum policyi zakomuniko­
wało magistratowi, iż nie wniesiona dotych­
czas kara pieniężna w wysokości 250.000 ma­
rek za zajścia w dniu 14 liltego zostanie ścią­
gnięta ze środków pieniężnych, należących do 
miaśtą, a znajdujących się pod zarządem władz 
okupacyjnych. |

POŚWIĘCANIE KOŚCIOŁA. DziennHd war­
szawskie donoszą, że w pow. mieście Krasnym- 
stawde został świeżo poświęcony i oddany na- 
powrót do użytku katolików kościół po-Augu- 
styański, zabrany niegdyś przez Rosyan na 
cerkiew.

ODBUDOWA PUŁAW. Rada miejska w Pu­
ławach energicznie zabiera się dó odbudowy 
swego pięknego grodu, zrujnowanego wskutek 
działań wojennych. Obecnie opracowywany
jest przez fachową komisyę *płan odbudowy 
i^egulacyi miasta, jednocześnie zaś Rada miej­
ska zabiega o odpowiedni kredyt na odbudo­
wę; w tej kwesty! prowadzi ona obecnie per­
traktacje z lubełsildem miejskiem Tow. kro 
dytowem o rozciągnięcie jego działalności na 
Puławy.

DEKRETY RZĄDU BOLSZEWICKIEGO,
Od osoby, która przybyła z tamtej strony fron­
tu, dowiaduje się „Ziemia Lubelska" następu­
jących szczegółów o ekspropryacyach, doko­
nywanych przez rząd bolszewicki:

Rząd bolszewicki wydaje dekrety, które wy­
twarzają coraz większy chaos. Wymierzone ‘ja-

towania aktu’ oskarżeuia, ' W  pra«y śledczej. °Pie^  “ « f  “ •**«?> P o sta w iła  stan aprowi- Ponieważ pociąg praybywa
brali udział, prócz przewodniczącego sądu, âc5rln^ J owa 1 le^°. niedomagania., prócz cy, najlepiej poprosić kom .. _ WI<uŁ „yimcumw ^
kap Bartaka i kap. Ustynowicra, aadytoro- P^ółozyta panu mimstnfwi> memoryał w wiględmoMdwebla, by poawoM zatrzymać się j toby peraetówko klasom .posiadającym, podry­
wie:' Dr Wincenty Zakrzewski, Dr Józef Wa- poparcia przedłużenia reklamaeyi oby- w swem brarae do rana, poezęm już o fodz. waią rówuooześuio wszelkie podstawy dotych-
« l  Dr Pers, Dr Turyn Dr Zygm. lipski, D r '^  ^  * * * * * * & :  yimlUer Przyrzek} d«P«* 3 «*>« W  ^  ^ o s t  do obozów, albo,! ustroju, wykolejają życie mas cal-
Józef Mikuła, Dr Staszkiewicz i Dr RatdółJ4? 6*1 P°Prze6 ' W f * * *  slmzne żądania mia- celem zasągaięc.a Witeze, mformacyi, na ulicę! kowide) llfazczą, p^emysl, kultyWują próżnia-
Roynraw*! kflkwa odbftdvw *ne w drmriei no- 6ta‘ i Ryttl ufccza 4> Part&r. ^  P- Zofn
Iowie kwietnia w sa fsą d u  wojskowego w , Po audyącyi przedstawicielstwa miasta mi- Germanowej T r ^ e  dowiedzieó się można o
Huszt. Z ehwflą zupeto^o ukończenia fledz-1

go raportu we wszystkich punktach, a szcze­
góln i mi miło, iż wchodzicie w ezezegóły 
i staratae ®ę obadać powody stapu rzeczy, 
co jest. Tmjpraeduiejsza i wówczas dopiero 
najlepiej można sąd o tein wydać. Przysła­
na próba diłe-ba i zboża jest zła, ale wiele 
na teiu zależy, ezy ludzie sami po części te­
mu nie zawinili, że mają takie zboże". (Oe. 
XXVII., 3!).

Obejrzawszy kolonie w Pmsteoh Książę­
cych tern bardziej zwraca Fryderyk uwagę 
na stan gospodarczy Prus polskich. W liście 
pisanym z Gdańska d. 26. X. 1735 (Oe. 
XXVII., 2.) do księcia brunświckiego, wy­
raźnie Fryderyk nazywa Prusy polskie kra­
jem barbarzyńsldm: „je ne fais que d£arri' 
v r des fonds de ła barbarie".

W następnym roku, 1736, zabiera go oj­
ciec ze sobą w podróż inspekcyjną po kraju, 
rok później poleca mu obejrzeć dobra, które 
zamiełza kupić, a do ostatniej niemal, chwili 
życia wymaga, aby mu Fryderyk sprawę 
zdawał % każdej drobnostki w gospodarstwie 
swoje® *w Rbeinsbergu.

Dziesięć lat zat-em swrojegio życia, od 1730 
—1740, przebył Fryderyk w szkole prakty­
cznej, która go mogła jak najlepiej przygo­
tować na rządcę kraju we wielkim stylu.

twa, rozpocząć się miały masowe transporty 
internowanych yr Huszt i okolicy legionistów, 
przec-iwko którym nie dostarczyło śledztwo ża­
dnej winy, a jest takich przeszło cztery tyeiąr 
ee. Już około 1000 wyjechało z obozu w Tała- 
bor Falwa i część z obozu w Saidobosz. Odsta­
wiono ich, Jak opowiadają, do okolic Udine, 
gdzie poddani będą nowemu przeglądowi.

Masowemu transportowi pnzesfckodziły epi­
demiczne ehoroby, które rozpoczęły się gwał­
townie szerzyć w niektórych barakach, naj­
bardziej w Bustyahaza, skąd wywożą dziennie 
około 20 chorych, przeważnie na czerwonkę. 
Dostęp do baraków w Huszt został zupełnie

cyi rządowych i stowarzyszeń, razem w liczbie j h a r a i innych obozach, 
przeszło 80 przedstawicielstw. Audyencye prze-! Do Szekloncze jedzie się fiuiką, płacąc okóło

30 kor. za 2—3 osób. Do internowanych w
T al ab o r F a l w a  jechać nie należy przed
zasiągnięciem pisemnej informacji, gdyż więk­
szość •— przeważnie rekruci — odeszła już na 
front  ̂ ' ” Poczta połowa 515,

Jadąc do internowanych, zabrać należy obok 
pieniędzy: bieliznę (ko3czule, kalesony, skarpę- 

rzewskiej, Koemowskisj, Czaplińskiej, Sosno-i "ęcraiki, chusteczki), mydło, pastę i je żo ­
wskiego, Feldmana, Bończy i Biesiadeckiego. ‘H f?  y rtow l  d£> czyszczeni odziezy, szczo- 

Od jutra do niedzieli 81 b. m. z powodu c! \ do z?b6T- nici,
Wielkiego Tygodnia, teatr zamknięty. ! P 'zlkl. » k d-. następie żywność wszelkiego

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj r zajl''  ̂ le napominać należy o książkach do** Arrtrf ft «• nrr. rtł ri aL

ciągnęły się do godziny 8-mej. Pozostałe de- 
putacye, które wczoraj nie mogły być przyjęte 
na posłuchaniu, zjawią się jeszcze dzisiaj u p. 
ministra w godzinach popołudniowych.

Z TEATRU IM. SŁOWACJKIEGO. Dzisiaj po 
raz jedenasty „Głuszec” Krzywoszewskiego, 
który od premiery cieszy się niesłabaącem po­
wodzeniem dzięki doskonałej grze pp. Bedna-

ctwo. W ostatnich czasach naprzykład wydano 
dekret prz-eciw posiadaniu gotówki; nikt z tak 
zwanej burtuazyi nie ma prawa posiadać przy 
sobie więcej nad 150 rubli. Wszystkie pienią* 
dze mają być złożone w banku, z którego jed­
nak nie można tygodniowo podnieść więcej niż 
150 rb. Rozporządzenie taki o pyzy cenach: funt 
Chleba 1 rb. 50 kf buty od 300 do 400 rb., ubra­
nie powyżej ÓGO rb. — jest absurdem, do któ- . 

“ -rego mkt nie może się zastosować. Dekret taki 
bezsensowny, to raj dla bolszewickich urzę­
dników, szerokie pole do nadużyć; tewizye po 
kieszeniach na ulicy i w domu, rewizye w mie­
szkaniach w dzień i w nocy. Protokóły łub o- 
kupywanie się rewidującym i t  d..

Inny dekret opiewa że nikt nie może więcej 
posiadać złota w monetach i kosztownościach 
nad 18-cie zołotników. Wszelkie' /kosztownoś­
ci ponad ową wagę przechodzą, na rzecz pań-

zamknięty dla osób z zewnąttz, nie wolno też "  * — *>«»j , C7V*aT1|a ,• p-a-p+acłi
internowanym wydalać się poza druty, okala.- j j  Paczki di a krewnych i do dyspozycji komi-
ją-ce"baraki. Przyjeżdżające w ostatn i dniach -a atarnDum ^  lana, z pp. MuowsKą i ratimk,0W6g.0 ^ ^ 6  należy wprost pod jMwa. Nowe rewizye, kradzieże i tf d. Nic wieo
osoby nie mogły przywitać się nawet ze swoi-1 rem w popisowy cn partyacn giownycn. j  o.irosom? łT,f̂ Wn«ro«Tr  ̂ +oV«a /!« « r/««? rly.iwnpcrA. ❖.« fiinlrwAnanMwy.nm bnlsze.w^kimi.
mi najdroższymi, jedynie wolno rozmawiać! czwartek, piątek i sobotę jako w dm
krótko na dalszą przestrzeń. Kontumacya ma 
trwać w tym baraku do 4 kwietnia. W bara­
kach w Huszt stwierdzono jeden wypadek czar-

Wielkiego Tygodnia, teatr zamknięty.
Z SALI KONCERTOWEJ. W poniedziałek 

dnia 8 kwietnia odbedzio się w sali Sokoła
nej ospy. Obóz intemowanych osobno w Tara- 
czkb Królewiaków ma być opróżniony 24 b. m. 
Iatemowanyeh wysłać mają do Lublina i tam 
następnie rozpuścić do domów.

Wobec tego, że w krótkim już czasie tran­
sporty będą odchodzi^ regularnie do Udine, nâ  
leży jak najszybciej nadsyłać pieniądze i bie­
liznę.

Wykaz datków, złożonych do rąk pułk. Dra 
Rogalskiego, pó dzień 22 h. m" wskazuje, że 
Dr Rogalski otrzymał razem 34.725 kor. Z kwo­
ty tej wydał na zakupno ziemniaków (po 130 
kor. za 100 kg.), na zakupno czerwonego wina 
dla chorych, fasoli, grochu, chleba itp., oraz 
na wsparcia i pożyczki oficerom, przeszło 
11.000 kor. Nadeszła wiadomość, że ze Lwo­
wa wybiera się kolumna sanitarna Czerwonego 
Krzyża dla stłumienia epidemii. Pomoe ta jest 
również gwałtownie potrzebną wobec tego, 
że na miejscu niema dostatecznych środków 
leczniczych i tnak lekąrzy, a lekarze legiono­
wi; jako internowani, nie mogą spełniać sku­
tecznie swoich funkcyj. Władze wojskowe po­
winny same wezwać tę kolumnę telegraficznie 
do natychmiastowego przyjazdu. W ostatnich 
dniach była słoneczna pogoda i ciepło. Jest to 
wielkiem dobrodziejstwem dla intemowanych, 
mogą bowiem w południe myć się po pas piczy 
studni i wygrzewać na słońcu. Wpłynie to nie­
zawodnie na poprawę zdrowotności, zwłaszcza, 
że i wikt nieco im poprawiono. Dnia 20 b. m. 
stwierdził lekarz Dr Rogalski/ że na każdego 
w obozie wydzielacie 200 gramów mięsa dzien­
nie i 360-gramojyy bochenek chleba codzien­
nie na czterech ludzi.

Od Wydawnictwa.
Przy zmianie adresu na wysyłkę dziennika 

zechcą Sz. Abonenci podawać miejscowość 
I urząd pocztowy,, do którego dotych­
czas dziennik by!  pod ieh adresem 
wysyłany.  Idzie o to, aby przy ewentualnej 
identyczności nazwisk uniknąć omyłek.

Koszta administracyi przy zmianie adresu 
wynoszą 60 halerzy,  które należy nade­
słać wraz z żądaniem zmiany.

drugi i ostatni w tym sezonie koncert piani-

WYSTAWĘ MEBLI ARTYSTYCZNYCH
pomysłu art. Czajkowskiego, otwarto w Pałacu 
Sztuk pięknych. Wystawa obejmie szereg po­
koi z całkowittem urządzeniem wewnątrz. Wy­
stawione ‘ sprzęty znamionuje wykwintna pro­
stota. Garnitury mebli, urządzenia jadalni, po­
koi sypialnych, czy gabinetów, lśnią wprawdzie 
świeżością, ale oko spoczywa na nich z calem 
zadowoleniem, jakie dać może odczucie har­
monii i uniknięciie przeładowania szczegółami. 
Kilka komod, biurek i szaf bibliotecznych mo- 
żnaby bez przesady uznać za prawdziwą ozdo­
bę domowego urządzenia. W stylach mebli 
przeważają naogół zmodernizowane stare wzo­
ry. W osobnej sali umieszczono szereg rysun­
ków wnętrz pokojowych w liczbie kilkudziesię­
ciu. W większej części rysunki te przedstawia­
ją wnętrza, nie reprezentowane na samej wy­
stawie.

O WYWÓZ ZBOŻA NA UKRAINĘ. Bkuo 
prasowe prezydyum namiestnictwa donosi: 
Niektóre dzienniki krajowe w sprawozdaniu 
z posiedzenia Rady miejskiej m. Krakowa z 
dnia 21 marca b. r. zamieściły w przemówie­
niu prezydenta Federowicza o stosunkach a- 
prowizac|jnych ustęp, z któregoby -wynikało, 
że zboże krajowe z Galicyi posyła się obecnie 
w ślad za wojskiem na wschód na Ukrainę.

Wiadomość ta jest nieprawdziwa, gdyż zna­
ną jest, rzeczą, iż Galićya nie może się własnem 
zbożem wyżywić i wobec tego władze krajowe 
nie mogą zboża wywozić-, leca przeciwnie mu­
szą go do kraju sprowadzić.

W sprawie powyższej komunikują nam ze 
strony prezydyum miasta, że prezydent miasta 
na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej, zda­
jąc sprawę ze stanu aprowizacyi i wspominając- 
o przewozie transportów zboża przez Gałicyę 
z zachodu ną wschód, nie mógł mieć na myśli 
zboża galicyjskiego, którem dysponuje krajo­
wy Urząd gospodarczy, alb o wtem prezydento­
wi m. jest i było dobrze wiadomem, że, nieste­
ty, rząd krajowy żadnymi zapasami nie rozpo-

adresami internowanych, także do p. Zofii, dziwnego, że funkcyonaryiiszom bolszewickim, 
German, Huszt, Ungar, Rytti utcza 4, lub od-] czerwonym gwardzistom i t. d., w tym odmęcie 
dać-, w biurze Pracy kobiet przy ul. Gołębiej | dekretów, uprawniających wszelkie nańużyeia 
20, H piętro. Dodać jeszcze trzeba, że pobyt ji zbrodnie, dzieje się nader dobrze, 
internowanych w Huszt i reszcie obozów wę-j Dekrety mają regulować wszystko — a więc 
gierskich trwać, będzie tylko do 4 kwietnia ! na rzecz pąpstwa zabiera się futra, na rzecz

indemnizacyi 
wprost 
zarzą­

dzać mają komitety, złożone z służby folwarcz­
nej i włościan okolicznych. Miedzy włościana­
mi i służbą folwarczną dochodzi do wałk nie­
jednokrotnie krwawych: najczęściej jednak
majątki i folwarki nawiedzane są przez bandy 
włóczących sic chłopów i żołnierzy i doszczę­
tnie dewastowane.

Baza wzmiankowanemi dekretami wydano 
pstatnio nowe dekrety; j i  ńikt nie może posia­
dać więcej mąjąAkn nad 54100 rubli, skasowano 
dekretem wszelkie pożyczki wewuętrcjje i ze­
wnętrznej ma być ogłoszpńy, lub został już o- 
głoszony dekret konfiskujący ha rzecz pań­
stwa wszelkie drogie kamienie i t. d-

antysem ityzm  n a  u k r a in ie . wyćim-
dzący w Kijowie dziennik żargonowy „Naia 
Cajt” donosi, że do nowyeh pułków ukraiń­
skich, am do iormiijącyćh się tam kadrów mi- 
licyi ukraińskiej nie przyjmują wcale żydów., 
Nowe banknoty, jakie szykuje rząd ukraiński,, 
nie będą już miały napisu żydowskiego.

W Kijowie o mało nie doszło do pogromu z 
powodu zatargu oficera z żydem, który -wziął 
od niego 25 rj). za zmianę banknotu ■1000-ru-'

Z Polski 1 ze świata.
ZMIANA W ZARZĄDZIE MIASTA LWO­

WA. Pisma lwowskie donoszą: Dotychczasowy 
komisarz rządowy Dr Tadeusz Rutowski złożył 
z dn. 23 b. m. rządy miasta w ręce swego na­
stępcy posła Dra Władysława Stesłowicza. — 
Nowy komisarz rządowy objął w dn. 24 b. m. 
urzędowanie. Nowomianowani rnrp członkowie 
zarządu miasta otrzyhańją niebawem dekrety 
nominacyjne.

POLSKIE BIURO PRASOWE powstało w 
Przemyślu, jako instytucja samoistna, mająca 
na celu utrzymywanie kontaktu z całą prasą 
polską, oraz informowanie jej o życiu polski em 
w Przemyślu i okolicy.

W RĘCE ŻYDOWSKIE. Z Kęt piszą nam: 
Kęty należały dotychczas do tych niewielu już 
miasteczek w Galicyi, , które imały przynaj­
mniej pozór polskości, nie wszystkie bowiem, 
jaszcze kamienice i demy ^  rynku i po głó­
wniejszych ulicach eę- w posiadaniu żydów. 
Stosunki jednak •z każdym niemal dniem po­
gardzają się. Co pewien czas bowiem jakiś dom 
przechodzi w ręce żydowskie. Świeżo właśnie, 
bo ledwie przed kilku tygodniami, jeden z po­
ważnych tutejszych obywateli, p. Wincenty 
Krzyszfeoforski, człowiek dobrze sytuowany, 
gorliwy katolik, sprzedał swój piętrowy, w 
rynku położony, dom żydowi, że sprzedał go 
nie z konieczności, świadczy fakt, to zaraz sta-- 
rał się kupić inną realność, a nie znalazłszy 
jej w Kętach, kupił w Białej. W tych czasach, 
kiedy każdą piędź ziemi powinniśmy, jak naj­
większą świętość, jako dobro już tde prywatne, 
ale publiczne, narodowe, dziSrżyć silnie w rę­
ku, fakt taki, jak przytoczony, zasługuje na 
jak najostrzejsze, publiczne napiętnowanie.

OCALONA FASOLA. Z Kołomyi donoszą: 
W ostatnich dniach skonfiskowano 4 wagony 
fasoli, które chciano wysłać do Pnjs.

PROF. EDWARD P0RĘBOWICZ. Warszaw­
ska „Nowa Gazeta" donosi: Tłumacz i komen-

blowego na mniejsze. Lud był tak wzburzony, 
że żydzi pozamykali sklepy.

ZA CO MIKOŁAJ II. CIERPI. , J W orf" do< 
nosi, że na posiedzeniu Rady- miejskiej w - Ła­
sku, gdy jeden z radnych polskich mówił o-tym, 
jak żydów prześladowano w Kpsyi, radny ży­
dowski odrzekł: „Za to właśnie Mil̂ oiaj siedzi; 
teraz w więzienni".

NEMEZIS DZIEJOWA. W wychpdząceni 
w Chrystyaaii ,,Morgenbladet" omawia kapi­
tan Norrecaard Tesy Rosyi. Wskazując na to,' 
iż Rosya, dzięki pokojowi, wróciła do rozmia­
rów z czasów Piotra Wielkiego, kończy autor 
swe uwagi w ten sposób: „Jeśt przeciąż Ne­
mezis! przed półtora wiekiem brała Rosya te£ 
udział przy rozbiorze ikmego wielkiego pań* 
stwa. Teraz spotyka, ją los Polski. Pierw&*y 
rozibiór już skończony: zdaje się, że Japońezy^j' 
postarają się o to, by dalsze nastąpiły".



isr. / i . „GŁOS NARODU" s dnia 27 marca 1918 roku. i t r .  3.

Żsw!adom!siiia 5 komunikaty.
P. JM ARY A BUDRYNGWSKA z Przemyśla 

Złożyła w konserwatorium lwowskiem egzamin 
państwowy z grupy skrzypcowej z dodatnim 
rezultatem.

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 
uwiadamia, ze przydzielony do zasiewów wio­
sennych kontyngent nawozów sztucznych prze.z 
o. k. namiestnictwo' (Centrala dla odbudowy 
fcraju), a mianowicie: mąka żużlowa, super-
fosf&t, mączka kostna i siarczan amonowy jest 
już zupełnie wyczerpany. Nadsyłanie więc za­
mówień aa powyższe nawozy sztuczne jest bez- 
cdowe.
4 2  KRAK. KOŁA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
WYŻSZYCH komunikują: Posiedzenie komisji 
wykonawczej, wybranej dnia 9. marca celem 
irrcsrułowama sprawy kcm-araryów nauczyciel­
skich w średnich zakładach prywatnych odbę­
dzie się w środę dala 27. marca w gimn. Teał- 
nem (IV.) p. Ł o godz. (j wierzór wraz z peł­
nym Wydziałem Koła Panów właścicieli szkół 
średnich prywatnych, którzy wyraziM życzenie 
skoro ajdkowaiua ssę w powyższej sprawie z ko- 
maayą wybraną i Wydziałem Koła, najuprzej­
miej zaprasza się na to posiedzenie.

Wydział Koła odbęzie tegoż dnia posiedzenie 
już o godz. 5 punktualnie.

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ złożyli do rąk 
prezydenta ilasta JE. Zdzisław hr. Tarnowski 
2.500 K. Zdafeiawowa hr. Tarnowska 2.500 K., 
razstt 5,000 K. jako członkowie założyciele 
Tow. opieki legionowej.

KSZTAŁCENIE PIELĘGNIAREK. Z począt­
kiem kwietnia zaczyna się w szkole pielęgnia­
rek szpftaki powszechnego (Ałlg. Kiankenha- 
as) w Wiedniu trzeci sześćicmieaaęczny kurs 
•dla wykształceniar sióstr poradni (zwłaszcza 
dfU pfersiowo chorych i dla niemowląt). Udział 
w kursie mogą wziąć: pielęgniarki i absolwent­
ki społecznych kursów z dostatecznem wyksz­
tałceniem w pielęgnowaniu chorych, oraz pie­
lęgniarki niemowląt. Petentki muszą liczyć 
przeszło 24 lat, być odpowiednio fizycznie od­
porne, mieć stosowne ogółoe wykształcenie i 
mwumieide dła społecznej prac.,. Czesne wy­
nosi 10 koron miesięcznie; uczestniczki kiusu 
©trzymają bezpłatnie mieszkanie i wikt w in­
ternacie szkolnym, ewentualnie mogŝ  prosić 
Mh-risterstwo Bpraw wewnętrznych o przyzna­
nie im zapomogi w miesięcznych Tatach po 50 
koron. Petentkom z Galicji udziela informacji 
Referent poradni w Biurze prezydyalnem Kraj. 
f>tow. Czerwonego Krzyża w Krakowie, ul. 
Basztowa L. 6. II. piętro.

PRYWATNY RUCH PAKIETÓW do poezty 
poi owej Nr. 287. został wstrzymany.

NEKROLOGIA.
W Warszawie zmarł, w 54 roku życia ks. 

kanonik W ł a d y s ł a w  Źaboklicki ,  da­
wniej proboszcz w Żyrardowie, a ostatnio w 
Karę zewie. Oddany -całkowicie Kościołowi i 
wiernym swoim, trwało pozostawił po sobie 
pamiątki. Żyrardów zawdzięcza mu wystawie­
nie świątyni katolickiej na rynku żyrardow- 
fklm, w Karczewie zaś powstały, dzięki jego 
feiej aiywie, tafeo organizacje, -jaki miejscowa 
Eeda opiekuńcza, ochotnicza straż ogniowa, 
Kol o^ntfedideży i t. p. Schodząc przedwcześnie 

effOgdy, L p. ks. Żaboklicld pozostawił ptb 
sobie wspornmenie gorliwego kapłana, gorące­
go pa&ryoty i wzorowego obywatela.

W tych dniach zakończył życie w Tarnowie 
f>- prezydent tamtejszego «ądu obwodowego, 
Stanisław Sas DoKńiki. Przedtem, od roku 
1890 do.* 1-887, był najpierw zastępcą prokura­
tora, a następnie prokuratorem w Rrakqwie, 
gdzie cieszył się wielką syaipatyą. Sądowni­
ctwo ceniło w ś- p. Dolińskim sprężystego i 
sprawiedliwego urzędnika; to też za wydatną 
służbę otrzymał tytuł i 'charakter radcy dwom 
1 mianowany został kawalerem orderu I-eo- 
pelda. » . ,

Pogrzeb ś. p. Dolińskiego odbył się 21 b. m, 
Koeditkt pogrzebowy, w którym wzięła udział 
f t r  - ważnie tarnowska inteligencja, prowadził 
fes. infułat Bąhą, a od bramy cmentarnej ks. 
*'bkvp Wulęęa. Nad otwartą jnpgilą pożegnał 
zmarłego ks&«aa£ęm sądu Dr Krac-zkleweż, obe­
cny pre^yd1 irt sadu obw odow ego w Tarnowie.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI
„GŁOSU NAROKU".

NA OD3DNFCH W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
OJî M Owde jeńcr Polacy t Bacsfy (Węgry) 150 Iv,

NA «N S U S Z  PRASY KATOLICKIEJ. T. K. 
3 K ‘ H. Gorgomówiia 6 K; Ks. L. Ligaszewski 
8 I\.

DLA RANNYCH PODCZAS DEMONSTRACYI 
W &£nsu*wi£. Tomaszewscy 20 K.

NA OTRUTY PO POLSKICH ŻOŁNIERZACH.
■Dolińska 20 K*, TL Ostapowicz 5 K.

NA SZKOŁY POLSKIE NA WOŁYNIU. E. O- 
■Mapo-wiez 5 K; Ks. J. Grygiel 40 K; Parafia Jo- 
dtrmva &2 K: Ks. Hi Weryński 10 K.

NA TYDZIEŃ K. B. K. J. Bałuk 3 K; Ks. A.
50 K; Urzędnicy To w. Wzaj. Ubezp. 

v  Ksakowte 109.70 h; Ks. A. Pasternak 132.00 h; 
jako część dochodu z JaBełek, urządzonych w sty­
cznia przez dacci szkolne szfc. im. św. Jadwigi 
w -Rakszawie; Kb. N.,N. w Osielcu 20 K; Ks. A. 
Cybulski 10 K. jako przegrany zakład; L U. 10 Iv; 
Ponsoz. Wł. Ko morza 50 K; Januś Strowski 2 K; 
%. ScofcÓHaa 5 K; J. Srhkówna 5 K; Dr. J. Wali- 
gfna €3-29 h. cd pracowników oddz. 8 dyrek. kol. 
w 5vrake,tvie. jako trzecia rata podatku Romana 
i .Adiun Kroeblowie po 20 K; J. Q„ g K. przegrany 
zakład; J>yr. dóbr konw. P. P. Bęstędylctynek Stat- 
■»iai i 100 K. ścla îięfce od strony tytidcm grzy- 
wvi.y a svktidę leśitó; K. SzuJcowa 20 ’K, zam. wią- 
*»nla do dzifwl: tu  Rachweid 1.0 K; Towarz. rol- 
tiicze «kręgu €hrzanow»ldego składa 40 K. zam. 
win taca -*)a tiiimuę ś. p. A. hr. Wcdziekiego swo- 

*&mksL-- Di*. A. Hiencr % Jasła. 36 K. % gry 
w okszena; Ks. A. Kościółek toa Kv otrzymane 
'Ud f>. E Knlnl a Myślenie: Nad per. Cyankiowicz 
I© K w imienin p* J0. L. właściciela winiarni w
ifedgórau. lałęo dolrow^nie sobio nałożoną grZy. 
wetę; Dzieci ze szkoły w Nfegoszowicach 0 K; fla­
n k a  JSzyszkowska 10 K. zebrane w dniu imienin 
Dauadw 15. b. ul; E. Dwurzyński 4.20 h; II. Wyż­
sza szkoła realna: Grono naucz. 40 K, Pom. koleż. 
ucz. 33 K, Związek Przyjacielski ze zbiórki na 
wioczor K. KI. VII. 44.20 K, KL VI. 8-K, KI. 
V. (zb. St. Mucha) 100 K, KI. III a. 28.18 K, KI. 
g  a. 12.46 K, KL II b. 20.50 K, KI. I a. 12.80 K, KI. I b. 7.24 K.

NA ŻŁÓBKI POLSKIE IM. H. SIENKIEWICZA.
E. Ostapowicz 5 K; Wład. Harajewiczowie 25 K 
zam. kwiatów' na tlumnę śp. Dra Leo; Dr Wł. Ha- 
lajfwicz 25 K zamiast kwiatów na. trumnę jśp. 
Ant. hr. Wodzickiego; Szkoła gospodyń wiejskich 
w PodeiiTOtlziu 30 K.

NA PRZYTULISKO WETERANÓW. Urząd po- 
datkowY w  Zakliczynie 100 K; Dr. E. Żulińska 
10 K.

NA T. S. L. Urząd podatkowy w Zakliczynie 
10C K.

NA MACIERZ SZRQLNĄ CIESZYŃSKĄ. M.
Mauthnerowa 50 &  w dniu haniebnego gwałtu nad 
Polską.

NA DOM POLSKI W MOR. OSTRAWIE. M.
Mauthnerowa 50 K.

NA SKARB NARODOWY. Przybyiowski 8 K; 
Uczenice I. ki. gimn. J. i M. Lewickich, jako do­
chód -z przedstawienia 55 K; VII. kl. gimn. real. 
IV. z okazyi imienin gospodarza klasy, Józefa 
Piaseckiego, 2626 K.

NA CZERWONY KRZYŻ. Uczniowie I. i II. ki. 
szkoły ludowej w Łapczycy 10 K.

NA UBOGICH PARAFII SW. MIKOŁAJA. Anna 
Knausowa 30 K zamiast kwiatów na trumnę śj>. 
E. Pareńskiej.

NA RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUSTOW- 
SKIEJ. Alfr. Hiibiachtowie 10 K zamiast kwiatów 
na trumnę śp. majora -T. Kulińskiego.

NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. Personal i«ura Ra­
dy szkolnej okręgowej miejskiej w Krakowie, 

pizyłączając się do ogólnego protestu z powodu 
oderwania Chełmszczyzny i Podlasia od Polski, 
składa 20 K; F. Bieńkowska od dzieci IV. klasy 
w Raszowie 10.20 K; Ks. T. Kędzior 10 K; W. B. 
na uczczenie imienin Piłsudskiego 40 K; Ks. Wł. 
Dobrowolski od bie i od parafii w Nov.em Ry- 
biu 24.70 K.

NA OCHRONKĘ W LUDWINOWIE IM. T. KO­
ŚCIUSZKI. Składa „Stąp. Górska 6.20 K jako re­
sztę procentu od pożyczki p. Solarskiego.

NA ODBUDOWĘ ZNISZCZONYCH KGŚCIO- 
ŁÓW. L H. 5 xb.

Nauka, literatura, sztuka.
^MASKI”. Zeszyt 9 „Masek" z d- 20 b. m., 

który ukajał się świeżo, zawiera następującą 
treść: Witraż wawelski- St. Wyspiańskiego:
„Jadwiga i Jagiełło"; E. A. Poe: „Rozmowa 
Óonosa z Uną", w przekł. St.- Wyrzykowskie­
go; wiersze: Zdz. Kluszczyńskiego „Sonet
zmiażdżony" i „Sonet" Fr. Mirandoli; początek 
powieści K. Tetmajera: „Walka"; wiem E. 
A. Stożkowej- „Park zimowy"; w części saty­
rycznej WŁ Orkam „Listy ze wsi" i wiersz 
Laforgua „Papieros"; W przeglądzie: T. Sinki 
„Nowy homoryda polski" i R. Rolanda „Bio­
logia wojny". W dodatku ilustracyjnym repro- 
dukeya karykatury Wł. Tetmajera przez K. 
Sichulskiego. Adres wydawnictwa: Kraków, 
uL Wolska 19.

p/ow e  KSIĄŻKI.
S z c z ę s n y  K ł o d n i c k i  „PI3® oąólny 

państwowej organizacyi pracy dla podniebienia 
wytwórczości w niepodległej Polsce i Litwie". 
Lwów. Nakład autora. 1918.

S z c z ę s n y  K ł o d n i c k i  „Marzenia z 
dziedziny finansowej gospodarstwa społecznego 
niepodległej Polski". Lwów. Nakład autora. 
1918.

h r  Ma r y a n  L a n g . „Jak zakładać włoś­
ciańskie spółki dla zbytu jaj". Praktyczne 
wskazówki w sprawie zftiórki, pakowania i wy­
syłki jaj oraz organizacyti spółek, z dodatkiem 

atafcutu. Kraków, 1918. Nakład Re­
da kcyi „Piasta". Stronic 61.

Wiadomości gospodarcze.
NAJWAŻNIEJSZA GAŁĄŹ POLSKIEGO 

HANDLU. Jedna z najważniejszych obecnie 
gałęizi polskiego handlu jest wyrobiony już wy­
wozowy handel jaj. Zdrową podstawą jego są 
spółki zbytu jaj, którym poświęca p. Dr. Ma­
ryan L a n g  cenną broszurę p. fc. „Jak zakładać 
włościańskie spółki dla zbytu jaj", gdzie w 
przystępnej formie, dla szerokich mas ludu u- 
dziela praktycznych wskazówek w kierunku or­
ganizowania spółek zbiórki jaj, pakowania i 
wysyłek i zamieszcza jako dodatek do broszu­
ry wzorowy statut dla organizowania spółek. 
Broszurze przyświeca wyłącznie cel praktycz­
ny, daje ona hodowcom drobiu zwięzłe wska­
zówki, obejmujące całokształt zbytu jaj, popu- 
łfiryztijąc zasady współdziclozości, ułatwia lu­
dziom dobrej woli na prowincyl prace nąd roz­
wojem tej potężnej gałęzi wuejskiego handlu.

Statystyka poucza, że przed wojną hodowa­
no w GaHeyi około 10 niiliionów kur nośnych, 
zaś produkeya jaj wyrażała się w cyfrze 80 mi­
lionów koron rocznie, z czego cztery piąte nie 
znajdując ..zbytu w kraju, wysyłano do Am 
stryl,.Niemiec i Anglii. Przez zorganizowanie 
hajnoBu na zdrowych podstawach współdziel- 
czości stworzy się silne podstawy dalszego roz­
woju a broszura p. Dr. Maryan a Langa wielce 
przyczynić się powinna dla rozszerzenia tego 
warsztatu pracy "ha cały obszar ziem polskich, 
rozszerzając sieć kooperatyw wiejskich. Zasłu­
żony pionier w-spółdzielczości Dr. Fr. Stefczyk 
jak we w^zystłdeh gałęziach, tak także w koo­
peratywie zbytu jaj, niestrudzenie współdziała, 
pomagają mu w tern pp. Antoni Kolarz referent 
Spółek rolniczych i Jan Sołecki, instruktor Spó­
łek z ramienia krajowego Urzędu Gospodarcze­
go Namiestnictwa. Broszura Dr. Maryana Lan­
ga wyszła nakładem Redakcyi „Piasta" w Kra­
kowie. • .

PRODUKCYA JAJ W ŚWIECIE. Pisma 
francuskie podają ilości jaj, które produkują 
poszczególne państwa w Ameryce i Europie. 
Na pierwszem mielcu stoją Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej, produkujące 800.000 ton 
czyli 80 tysięcy wagonów jaj; W Europie naj­
więcej produkuje Francya 300.000 ton i Dania 
55.000 ton jaj.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dnia 27 marca, 

Urzędowa donoszą dnia 26 marca:
W okręgu weneckim i na wschodzie nie 

było żadnych szczególniejszych działań wo­
jennych.

Szef sztaba generalnego.

Wielka bitwa na Zachodzie.
Berlin, dnia 27 marca.

Urzędowo donoszą dnia 26 marca:
Zachodni teren wojny:

W dalszym toku wielkiej bitwy we Fran­
cy! nasze wojska wywalczyły wczoraj nowe 
wielkie sukcesy. Sprowadzone z Flandryi i 
Włoch angielskie dywizye i Francuzi rzucał! 
się przeciw nam w rozpaczliwych atakach. 
Pobito ich.

Armie generałów von Bdow (Otto) 1 von 
der Marwitz w gorącej pełnej zmian walce 
ostatecznie utrzymały ErviHers, prąc na­
przód na Achiset le Grand, wzięły wsi Bihu- 
court, Bie3v!llers i Greyfllers. Zdobyły one 
Irles i Miraumont i tam przekroczyły Ancre. 
Z Albert zaatakowały gwałtownie na szero­
kim froncie świeżo sprowadzone siły angiel­
skie. W zaciętych zapasach nienrzv? ucięła 
odrz^eonó. Ps*zekFoczviłćf»iv dro^e Banau- 
mc-Aibert koło Courcelette I Pozieres. Na 
południe od Peronne gen, von Hofacker wy­
musił nrzejśdo nrzez Somme. Wzgórze 
Maisonetfe, o które w b̂itwie nad Somme 
w r. 1916 troraco walczono, jakoteż wsiBia- 
ebes d Barleux wzięto szturmem. Silne nie­
przyjacielskie kontrataki stawały się krwa­
we przed nasssmi Uniami. Armia senerała 
von Hw*?er -w ek*tk?ch ^wilkach wypada nie­
przyjaciela koło Marchelepot i Hattencourt 
poza linią kolejową Peronne-Roye. Francu­
zom i Anglikom wydarto unore^^wie bronie 
ne Eoalon. Francuskie dywizye sprowadzo­
ne z No^on, no îto koło Frenichęs i Befbłn- 
eourt. Wzięto Btissy. Stoimy aa wyżynach 
ńa cólnoc od Noyoa.

W 'wywalczonych sukcesach mają wybi­
tny udział nasze wojska wywiadow­
cze. W nieznużouej pracy umożliwiały one 
współdziałanie związków walczących obok 
siebie i kierownictwu dawały pewność kie­
rowania bitwy na zamierzone dro-i. Woj­
ska kolejowe, łrtóre dopteroco uskuteczni­
ły bez usterek dowóz wojsk dla ustawienia 
ich przed roznoczeclem walki, a obscn*e o- 
nanowują potrzeby komunikacyi poza fron­
tem, pracuią niestradzenie nad naprawą zni­
szczonych kolei.

Od początku bitwy zestrzelono 93 nieprzy­
jacielskie samoloty i 6 balonów na uwięzi. 
Rotmistrz bar. Ricktbofen zwyciężył w wal­
ce powietrznej po raz 67 i 68 porucznik 
Bpngatz no raz 32. nadoor. Loerzez no raz 
24, wicefeldwebel Baeum&r no raz 23, por. 
Kroi! no raz 22, Lhuy po raz 20.

Zdobycz w działach ‘podwyższyła sie na 
963. Ponad 100 woz<'>w pancernych leży w 
zdobytych pozvcvpch. Twierdzę Paryż o- 
strzeliwaliśmy dal tej.

Na reszcie frentu zachodniego toczyły się 
dalej walk! artyferyf, które na froncie lo- 
taryńskłm wzmogły się do wiekszel siły.

Z innych widowni wojny nie zgłoszono 
nic nowego.

Pierwszy jen. kwa term. Łudendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. R. kor. Wieczorem. Nowa faza w 

olbrzymiej walce: Nieprzyjaciel znajduje się 
w odwrocie na szerokim froncie po obu stro­
nach Sommy. W pościgu przekroczyliśmy 
nasze dawne pozycye z przed bitwy nad 
Sommą w r. 1916 w kierunku zachodnim, na 
wielu punktach. Stoimy przed Albert. 
Royen i Neyon zostały zajęte.

KOMUNIKATY ANGIELSKIE.
 ̂Londyn. B. kor. 25 marca*. Urzędowo. W 

ciągu przedpoMima odpa-rły nasze wojaka 
na froncie od Sommy na północ od Van,cbiLrt 
gwaltowme nieprayjadelslde ataki z peł­
nym skutkiem. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty w ogniu naszej artył-eryi i karabinów 
maszynowych, a nasze nisko wznoszące się 
samoloty atakowały kilkakrotnie z tyłu ma­
szerujące oddziały nieprzyjacielski e. G wał­
towny atak, podjęty popołudniu przez świe­
że wojska, umożliwił nieprzyjacielowi zrobić 
postępy na zachód i południowy zachód od 
Bąpaume, w kierunku na Courcelette. Ńa 
południe od Peronne zastały nasze woj sika­
na kilku miejsfcach odirzoicone na zachód od 
Bonrmy i nieprzyjacielowi udało się zająć 
Nesle i Guiscaird. Nasze wojska ożywione 
są doskonałym duchem i w lezą świetnie. 
Nieprzyjaciel postępu je naprzód wśród cię- 
żkich  ̂ofiar. Nasze straty w mat-eryalo są 
wielkie, między nim pewna ilość tanków.

Londyn. B. kor. Urzędowy komunikat z 
dn. 25 wieczór: Bardzo poważna walka to­
czyła się dziś cały dzień na szerokich fron- 
tsch na południe od/Poronne, jakoteiż na po­
łudnie i na półn:oc od Bapaume. W obu od­
cinkach zaatakował nieprzyjaciel nasze sta­
nowiska wielką siłą i mimo walecznego opo- 
ni naszych wojsk, zmusił nas cofnąć się. — 
Nieprzyjacielskie wojska znajdują się w Ne- 
sle i Bapaiime. Gwaltowma walka trwa dalej.

Londyn. B. kor. 26 marca rano. Urzędowo. 
Wałka osłabła w ciągu nocy i nasze wojska 
umacniają się w no wych pozyoyach , na wsch. 
od Roye i Albert. ifTa północ od Sommy o- 
czekpje się ponownego podjęcia; wałki, któ­
ra dotąd się nie rozpoczęła. Donoszą, że dziś 
rano  ̂na południe od Sommy rozwinęły się 
ataki przeciw naszym i francuskim wojakom 
w pobliżu Roye i Ohaulnes. Straty nieprzy­
jaciela są w dalszym ciągu ciężkie i jest on 
zmuszony do Wz-mocnienia swojego frontu 
bojowego wojskami ze wszystldcŃstron za­
chodniej widowini woiennej. Przeszło 70 nie­
przyjacielskich dywizji bierze udział w 
walce.

KOMUNIKAT AMERYKAŃSKI.
Waszyngton. B. kor. Reuter. W sprawo­

zdaniu tygodniowem amerykańskiego urzę­
du -wojennego jest powiedziane. Niemiecki

atak na siły angielskie rozpoczyna nowy 
okres walk na zachodzie. Przedsięwzięcie to 
potwierdza zapatrywanie, że niemiecki za-, 
rząd wojskowy nie może opanować stra­
tegicznej sytuacji zapomocą środków poli­
tycznych, jak się o to starał w ostatnich 
czterech miesiącach i widzi się teraz zmu­
szonym wejść na drogę rozpaczliwych prób, 
aby utrzymać swoje panowanie nad ludami 
państw centralnych i o ile możności wy­
musić z bronią w ręku zwycięzki pokój. 
Sprawozdanie przedstawia potem operacje ; 
gwałtowny atak na angielskie wojska. Cho­
ciaż Niemcom, powiada dalej, udało się 
posunąć naprzód, to jednak trudno w tem 
widzieć jakiś określony ruch okrążający. 

Nieprzyjacielskie straty były nader ciężkie.

BITWA POD NOYON.
Wiedeń. (Telefonem). „BerL Loc. Anz.“ 

donosi, że koło N o y o n  rozpoczęła się 
w i e l k a  b i t w a .

NIEWIELKIE STRATY NIEMCÓW.
Berlin. B. kor. 26 marca, Anglicy przy­

znają niewielkie straty niemieckich wojsik.
ZAMKNIĘCIE GRANICY WŁOSKIEJ.
Lwyanó. B. kor. Jak słychać, należy* po­

nowne zamknięcie granicy włoskiej tłuma­
czyć liowemi przesunięciami wojsk między 
frontem włoskim a frontem zachodnim — 
z powodu wydarzeń na froncie zacho­
dnim.

NA PUSTKOWIU*
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa. Czwarty i pląr 

ty dzień ofemywy wprowadził wojska aimtf 
Belowa na teren bitwy nad Sommą. Anglicy 
uważali zawszę ofensywę na obszary, opróżnio­
ne przfez Niemców na wiosnę 1917, za niemo­
żliwą. Nie mogli sobie wy obracać, aby Niemcy 
mogli wybrać teren, którego trudności znali.

NOWY GAZ NIEMIECKI.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle źródeł fran­

cuskich wojska siemieckie używają w wal­
kach obecnych n ow y gaz  o w i e l k i e j  
p rężn ości .  Piechota i ariylerya angiel­
ska dzień i noc muszą pracować w maskach.

Prasa niemiecka o klęsce Anglików.
Berlin. B. kor. Sprawozdawca „Taegli- 

clie Rundschau" donosi z frontu zachodnie­
go: Wojska nieprzyjacielskie, które dotych­
czas brały udział w walce, składały się z 28 
do 30 dywizji angielskich i dwóch francu­
skich, prócz tego z mniejszych oddziałów a- 
merykańskich. Jest to p o ł o w a wojsk an­
gielskich, stojących we Francji. W trzech 
dnia ch poniosły one ogromną klęskę. Walka 
pozycyjna skończyła się albo jak Einden- 
buwr, czyniąc alłuzyę do słów Lloyda Geor- 
ge*a powiedział wieczorem przed ofenzywą: 
króliki wyszły z nory. Ciężka wałka trwa 
dalej. Przeciwnik robi najrozpaczliwsze pró­
by, aby odwrócić szczęście wojenne. Zaufa­
nie naszych żołnierzy do kierownictwa woj­
skowego jest bezgraniczne. Koalicya zoba­
czy teraz, co to znaczy, jeżeli Hindenburg 
zajął się zupełnie frontem zachodnim. A- 
tak został przygotowany tak drobiazgowo, 
że to kiedyś wprawi świat w zdumienie. O- 
woee widać już teraz.

Sprawozdawca wojenny „Berliner Tage- 
blatt" pisze: Angielscy jeńcy wszystkich 

pułków, z którymi rozmawiałem, wyrażają 
podziw dla szybkości i rozmachu niemie­
ckich ataków i starają się upiększyć różny­
mi sposobami swoją klęskę. Wszyscy mó­
wi n. że otrzymali rozkaz wyraźny żeby dru­
gą pozycję,. t. zw. koalicyi, utrzymać za 
wszelką cenę i stamtąd kontratakiem ode­
brać napowrót pierwszą pozycję.

PRASA FRANCUSKA O SYTUACYI.
Berno. B. kor. Prasa francuska robi wszyst­

ko, co możliwe, aby wzmocnić zachwiane zau­
fanie ludności î  stara się przedstawić odwrót 
angielski, jako zdarzenie nieistotne, naturalne 
i z góry. oczekiwane, które nie będzie miało 
wpływu na wynik wojny. O bitwie samej dru­
kuje się na ogół tylko angielskie sprawozda­
nia i to nie we wszystkich dziennikach i nie zu­
pełnie. Ludność Paryża, mimo małego oddale­
nia od frontu i mimo ewakuacyi ludności z ob- 
sizarów operacyjnych, niemą prawdopodobnie 
jasnego pojęcia o rozmiarach zwycięstwa nie­
mieckiego.

KRÓL ANGIELSKI DO WOJSKA.
Londyn. B. kor. Król wysiał następującą 

depeszę do marszałka polnesro Eaiga: Mo-, 
gę Pana zapewnić, że odwaga, waleczność 
i ofiarność, -jakie wojska pańskie okazują 
stawiając tak bohaterski opór nieprzyjacie­
lowi, przeważającemu liczebnie, są przęze- 
mnie i przez naród w gełni oceniane. Pań­
stwo ufa ze spokojem i pewnością swoim 
żołnierzom. — Oby Bóg was błogosławił 
i wzmocnił na ten czas ciężkiej próby.

GABINET ANGIELSKI DO ŻOŁNIERZY.
Londyn. B. k. Urzędowo. Marszalek polny 

Haig otrzymał następującą depeszę: Gabinet 
angielski pragnie wy razić armii podziękowa­
nie narodu za wspaniałą obronę. Całe pań- 
stwro jest pełne dumy z powodu bohaterskie­
go oporu, który jego waleczne wojska sta­
wiają przemocy. Państwo zna waleczność 
swoich żołnierzy, gdy idzie o honor kraju 
i spodziewa się zwycięstwa nad ostatnią roz­
paczliwą próbą nieprzyjaciela, by zdeptać 
wolne narody świata. Jesteśmy w  domu 
gotowi zrobić wszystko, aby jak prawdziwi 
towarzysze pomódz wojsku. Teraz jest rze­
czą niezbędną uzupełnić straty. Działa A ka­
rabiny maszynowe potrzebne do uzupełnie­
nia straconych są częścią już we Fraucyi, 
częścią w drodze. Dalsze posyłki żołnierzy 
i dział są gotowe.

Działa olbrzymy.
Wiedeń. (Telefonem). „Beri. Tagbl.“  przy-* 

nogi w depeszy ze Sztokholmu opinię 
szwedzkiego krytyka wojskowego Nórre- 
gaarda w sprawie dalekonośnych armat nie­
mieckich, które ostrzeliwują Paryż. Pisze 
on: nie istnieją jeszcze tabele dla obracho- 
wania takich dział. Przyjmując jednak ka­
liber 50 cm. dla wystrzelenia oocisku na od­
ległość 120 kim. potrzeba 40* elewacyi i 
szybkości początkowej 2400 m. Ciężar poci­
sku powinien wynosić 1800—2000 kg., dłu­
gość lufy 25 m. ,zaś ciężar armaty około 
50 ton. Dotąd początkowa szybkość przy 
armatach używanych wynosiła 900 m. na 
sekundę. Jeśliby nie można było podnieść 
początkowej szybkości do 2400 m., to zaró­
wno kaliber jak i ciężar armat musiałby być 
znacznie powiększony.

Rząd francuski opuszcza Paryż.
Wiedeń. (Telefonem). „Nit. Presse" do­

nosi na podstawie informacji „D. Tages 
Ztg.“ , że w razie dalszego ostrzeliwania Pa­
ryża rząd francuski przeniesie się na p o ł u- 
dni e .

WYWOŻENIE ARSENA?/>W.
Wiedeń. (Telefonem). Z Zurychu donoszą, 

że francuska Rada ministrów postanowiła 
w y w i e' ś 6 z Paryża n .a p o ł u d n i e arse­
nały i składy broni i przyborów wojsko­
wych.
> PANIKA W PARYŻU,

Berno. B. kor. „Bemer Tagblatt" donosi 
z Genewy: Podróżni przybyli tutaj opowia­
dają o ogromnem wzburzeniu, jakie opano­
wało cały Paryż. Niewiele odchodzących 

pociągów uchodzący zdobywają szturmem, 
panika ma być powszechną. Po mieście obie­
gają dzikie pogłoski i powiększają jeszcze 
niepokój. Mówią już o usunięciu miejskich 
archiwów i o przeniesienu władz. Francu­
ska granica ma być wieczorem znowu za* 
mkniętą.

Wiedeń. (Telefonem). „N. Fr. Presse" doi 
nosi, iż z Paryża nadeszły wiadomości o sze­
rzącej się tam panice. Policva uwięziła kol­
porterów, którzy sprzedawali nadzwyczajne 
wydania dzienników, podające szczegóły o 
uszkodzeniach domów przez ostrzeliwanie. 
Jak obliczono, między jednym pociskiem a 
drugim upływa 7 minut.

Nowy premier polski.
Warszawa. B. kor. Biuro Wolffa. „Ku- 

lyer Warszawski" dowiaduje się, że polska. 
Rada Regencyjna przedstawiła kandydatu­
rę byłego tmMsta skarbu S t e c z k o w ­
s k i e g o  na posterunek przyszłego prężyć 
derfta ministrów, władzom okupacyjnym.

Nowy gabinet w Chinach.
Pekin. B. kor. Reuter. Zamianowanie Tuań- 

Czi-Yuja prezydentem ministrów jest politycz­
nym zwycięstwem gubernatorów północnych 
prowincyj, które wynikło z ich wojskowego 
zwycięstwa nad południową prowincją Humań. 
Tuan-Ozi-Yuj zapewne nie przyjmie zamiano­
wania, jeżeli nie otrzyma pełnomocnictwa do 
uregulowania spraw- wewnętrznych bez mie­
szania się prezydenta i jego lubiących wojnę 
zwolenników.

iz n e .
Nagłe odwołanie.

Berlin. B. kor.i„Voss. Ztg" donosi, że ame 
rykański sekretarz wojny, Baker, nastał od 
wołany z frontu do Londynu.

Bolszewicy a rodzina carsfra.
Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą 

że rodzina cara., która nie chciała -się usutiąi 
z  Petersburga, została prze mocą wydal om 
z miasta na południe

Ameryka kupuje rosyjską flotę.
Wiedeń. (Telefonem). Z Frankfurtu n. M 

donoszą,-że admirał amerykański we Wła 
dywostoku zakupił całą fiotę r o s y j s k ą  
znajdującą sie na wodach azjatyckich. Po­
jemność okrętów wynosi 65QX'0Ó ton.

Nowa republika rosyjska,
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki, berlińskie 

donoszą, że cały K r y m  ogłosił się pań­
stwem niezawrisłem z konstytucją republi­
kańską. - —~

Ukraińcy a bolszewicy.
( Wiedeń. (Telefonem). „Telegr. Union." do­

nosi ze Sztokholmu, że miedzy Ukraińcam: 
a bolszewikami toczą się rokowania. Ukraiń­
cy domagają się oddania Ukrainie C h a r  
k o wa ,  P o ł t a w y  i Jekatorynosławia.Ń

Zamieszki na SyberyŁ
Amsterdam. B. kor. Według jednego a 

tutejszych dzienników dowiaduje się „Ti 
mes" z  Pekinu: Ruch, zorganizowany prze? 
oficera  ̂ kozackiego Semęnowa, doznaj* 
wszędzie energicznej pomocy. Dzięki tonu 
mógł on obsadzić Kazemeaiję, przez co woj 
ska jego opanowują. -Imię kolejową i anogs 
tworzyć punkt zborny dla wszystkich an 
tybolszewickich. elementów we wschodnie, 
Syberyl ' y
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t e a t r I wiejskT 

i IM. JUL. B Ł M i
We -środę 27 marca b. r.

MARYft L E S Z S i r l S M
fcaraatjiistor. w Bakt. T. Kończy ńshiego. 

Paczątak o goil2in»o 7.

RnirtMr teatru !m. J.ShswacWese.
Ć zw arttór Teatr zamknięty. 
Piątek:  Teatr zamknięty.
S o b o t a :  Teatr zamknięty.

T E A T R  L U D O W Y
BUCA RAJSKA NUMER 12...

¥e m  27 mrti 1u . o gdz. 3 popołudniu

Z B Ó J C Y
tragedya w 5 aktach Fryderyka Szyiferc. 

f i  M  27 nerta k r. s godi. 7 wieczorem

R Ó Ż A  S T A M B U Ł U
•perełka w 3 akt Brammsra i GrUnwalda.

Sep&rtaar teatru ludowego.
C z w a r t e k :  Teatr zamknięty. 
P i ą t e k :  Teatr zamknięty.
S o bo t a :  Teatr zamknięty. 
N i e d z i e l a  popoł.: „Rokowama^po- 

kojowe", wiecz.: „Flirt*-

TEATR ŚWIETLNY

lO ClECKAj
UL. LISTOPADA 18.

Od piątku 22 do środy 27 r. rca 
• l i ?

komcdyo-dramat w 4 aktach! 
ze słynnym FasatOSStSSSWl j 
w roli naczelne]. -  Ponadto]

ss a  su*
komedya w 2 aktach.

K!£!2 Z A C H Ę T A
RYNEK OŁ PAŁAC SPISKI.

dramat senzacyjny kryminalny
w 5 aktaćh.#

Ponadto inne obrazy. 

^ P R O M I E Ń l^ y g s i :
v III vr laBWttY-:

iisiiis.
senzacvjny dramat w 5 akt.j 
z  w isZklef o e ry l arcydailel

„N o r d iS k ((
prolongowany p«* nadzwyczaj nem 

powodzeniu \y „Uciesze".

• €t««fa*on «***»»»•(•

KlNO-WANDAj
|UL. SW. GERTRUDY NR. 5.S• acooô rr.-’ raooooâ .'.-!-"-̂ ''" •
j 2 co.Y-jdu robót budow lanych*
• przedstawienia na krótki c z a s *
• w strzym ane. •
|  Ponowne rozpoczęcie ogłoszę \ 
1 plakaty. •

KINO LUBICZ
U L LUBIGZ L  15, ehok dworca koiejow

Od 26 do 28 marca b. r. i

Podarunek Julii Toboldi
. dramat w 3 aktach.

Psuadlo komoaya i z S p  z i tn f :
Początek przećslrwisń a godz. popoł. 

■miii arna im' m\ u  i w s&esR mi aaBpwa

KINO OPIEKA
BUCA ZIELONA NUMER 17.

Od 22 do 24 m.'irę:\ o. r.

mmi
komedya w 5 częściach. 

Ponadto seńiacyjńy dramat w-2 częśc.
K si^iniuka ulicy.

ęjSsESS~'?*i'SStó5ST :3Zl.'j£ś£

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L 6. SZTUKA
Od czwartku dnia SI marca b. r.

w m m w M s r w o
wielki dramat w 5 częściach. — Wspaniałe de­

koracje. Oryginalne zdjęcia.

CENY U M I A R K O W A N E .

I M a  ś w i ę t a  1 '

B&R NA R O D O WY
p la c  ^ a r y a c k i  L  3 .

Poleca P. T. Publiczności specyaNfb tuchowskle wę­
dliny czy«to wieprzowe, szynki wędzone i gotowane, 
praskie 1 cielęce pierwszej jakości. Wódki, wina ró­
żnorodne, piwa beczkowe i flaszkowe do domów, 
śledzie pocztowe, marynowane, marynaty, sery, deli­
katesy i t. d. Sprzedaje się do domów oraz aa miejscu 
do konsumowania. Przekąski zimne 1 gorące. Bufet 

suto zaopatrzony.
= = = = =  Ceny umiarkowane. = = = = =
Oświadczam, Se towar mój prima daje gwarancyę, jak 
dawniej prowadziłem Interes mój przy ul. Szewskiej 0, 
•becnie prowadzę przy placu Maryacklm 3, vls-i-vis 
kościoła N. P. Maryi. Lokal otwarty od godz. 7-mej 

rano. Obsługa solidna I rzetelna.
Polecając się, kreślę się z poważaniem

691 Jan  S zy p u lsk i.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakośoi.

i  R U
z  własnej winnicy w O lasziiszka obok Tokaju

poleca firma * 704
H. Fritsch w  K ra k o w ie , M aty R y n e k .
Za jakość 1 prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo 1 opłatnie.

DOMIESZKI OO TYTONIU
¥00 psesek kor. 35,1000 pcezek kor. 320. 
Farby do materyi,
S zczo tk i do szutrowania ze słomy ryżowej, 
Horbaty eseneya sztueźna,
Mydła lecznicze, toaletowe i do prania, 
Zapalniczki benzynowe,
O liw a , wazelina i smar do maszyn,

Składniki do wyrobu mydła 656
polecają

f u l  i Turak Kraków. Karnieileka l i i  3813.

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej D ra Ftascti*a oryginalna 
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna**. Nie* brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2*30, duły słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność na markę „Skabaform". 

Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem**, Rynek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka .„pod Czarnym Orłem** Józefa 
Rohma; Tarnów: aotęka obwodowa J. Mjsio- 
łowsklego; Drohobycz: apteka' „pod Opatrzno­
ścią" O. F. Toblaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzia; Nowy -Sicz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Bzsszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 387

Ponadto obrazy z
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 8%).

Kazimiera Bolesławska
oszukuje brata swego: Sfanlsfawa
l®rszakl@Wl€XS. Mieszkał: Dołżanskaja 

obwodu Dońskiego Kopalnia Nr. 9. Jeżeli 
żyje, prosimy aby wrócił, jeżeli potrze­

bujesz pieniędzy wyślę. 692
K. BoSeslawsJca Lublin, Szpitalna 11.

H Ł Y ^ g i c F R l C Z M S  ,00
do śrutowania i mielenia w najlepszem 
wykonaniu dostarcza' bardzcT tąnio J®rzy 
FlfSk©, Praga II. 1957. Kupcom wysoki rabat.
—— mm* . . , —r ■■■ „mi. — ■ I ..

Polowanie
na własnych i wydzierżawionych gminnych terenach, 
o powierzchni w jednolitym zwartym kompleksie 
około 12.500 morgow (w tern około 1.340 morgów 
stawów), z hodowlą bażantów wydzierżawi natych­
miast, względnie poddzierźawi Polakowi katolikowi, na 

warunkach przystępnych 694

Dyrekcja dóbr JW. lir. Potockich w Zatorze
która też udzieii na życzenie bliższych szczegółów.

=  i

Naprawy, dachów
podejmuje się i osobiście wykonuje

Jan Kuźmiński, blacharz
Kraków, Krowoderska 29. 676

Kilka pięknych, dobrze utrzymanych

drwa nów perskich
okazyjnie de sprzedania. 680

Wiadomość z grzeczności przy ulicy 
św. Anity 1. 9, parter na lewo, tylko 

od godz. 2 do 4 po południu.

Nasiona buraków pastewnych:

Bsrtnik Postępowy. Miesięcznik, rocznie 
Bluszcz. Tygodnik kobiecy, kwartalni® 
Czasopismo Techniczne. Dwutygodnik,

rocznie
Mały Światek. Dwutygodnik dla dzieci

kwartalnie
Maski. Dwutygodnik literacko-artystycz.

kwartalnie
Muchy. Tygodnik humorystyczny, kwart. 
Myśl nlepedlsgła. Dwutygodnik literacki

kwartalnie
Nowości [ilustrowane. Tygodnik, kwartał. 
Ogrodnik. Dwutygodnik, półrocznie . . 
Poradnik eospadarski. Tygodnik, półrocz. 
Pftegięd Techniczny, Tygodnik, kwartai. 
Rolnik. Tygodnik, półrocznie . . . .  
Świat. Tygodnik, kwartalnie . . . .  
Szszuiek. Dwutygodnik, kwartalnie . . 
Tygodnik {ilustrowany. Kwartalnie K 10*40, 

z przesyłką
Ziemianin. Miesięcznik, rocznie . .

K «*—i 
12 -

2 4 *-

8 -

13*-
10*—

10*80
8̂*75

18*50 
16*— 
12* —

3*60

12* —

18*—
Czas odnowić prenumeratę. 6sg

ogłasza ninlejszem

KONKURS
n& stanowisko lustratora Stowarzyszeń

zarobkowych i gospodarczych. 670
Warunki konkursu następujące: 1) nieposzlakowana 
uczciwość I sumienność, 2) teoretyczne 1 praktycian 
zawodowe wykształcenie 1 gruntowna znsjesność or- 
ganlzacyi i prowadzenie Stowarzyszeń zarobkowych 
i "gospodarczych, 3) dobry stan zdrowia. Wysokość 
wynagrodzenia lustratora zależną będzie od osobistych 
kwalifikacji kandydata. Oferty własnoręczne n załą­
czeniem życiorysu, odpisów świadectw nzkolnych 
I świadectw z praktyką w Stowarzyszeniach należy 
przesyłać do Biura Związku Stowarzyszeń zarobko­

wych (Lwów, ul. Kraszewskiego 7).

Szwedzko-Polskie
Eksportowe s importewo ityjee T im y tin
Zakładowy kapitał: 1,000.000 kor. szwedz. 
Własne okręty pojemności ca 23.000 tonn 
brutto. Długoletnie kontrakty wyłącznej 
sprzedaży na Królestwo Polskie i Galicyę 
najpoważniejszych fabryk Skandynawii we 

wszystkich dziedzinach przemysłu.
639

solidnych technicznych eksportowo & im­
portowych firm we Lwowie i Krakowie

dBa oddania psrsedsSawBsleBsto na 
<SaSlti5'g.

Referencje, warunki, rodzaj przedsiębior­
stwa i inne szczegółowe dane adresować:

Svensk-Palska Export&ijnportAktiebolaget
Stockholm , BSasiehoImśtorg 9.

lHiBnQa ĉ£A?#arc£DDjNSBe.'WiBiK'aass<ajBP.a

1 nasienie najlepszej jakości absolutnie ®
■ wolne od kanianki, z gwarancyą 97%
■ czystości, 88% siły kiełkowania po 9 kor. 870’—

Vilmorśna Półcukrowe, Mamuty, Eckendorfskie,
| Marchew pastewna biała, pomarańczowa, Lob- 
S berychska. — Wszelkie nasiona traw, Mieszanki 
^  na łąki I pastwiska z dostawą bezzwłoczną
§  poleca 6541

e DOM ROLNICZY

i l r n e s l  B a h i s e s i
S Kraków, Karmelicka 23. |
§  Firma stojąca pod kontrolą krajowej Stacyl S 

> botan.-rolnlczej.
ES RS5:«naBC3anzsinn«Cai:?nKaBM3ueB

H e i l i  l i i l i i i
R E P R O D U K C Y E

z polskiej i obcej sztuki, treści religijnej, 
patryotycznej i rodzajowej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE 
TAPETY 439

przeszłó tysiąc wzorów na składzie.

Z. KUTRZf BA Kraków, Wiślna 11. 

Na czas  ̂uprawy ziemi.

PERZ.
Centraia pasz w Wiedniu, oddział 
dla środków p a stew n y ch  zastępczych

zakupuje * 602

zdrowy, oczyszczony z ziemi 
i całkiem suchy perz

po cenie 25 k o ro n  za 100 kg. loco 
.stacya załadowcza.

Piśmienne oferty należy zwracać pod ad­
resem: „Futtermittelzentrale, Ersatzfntter- 

abieilung Wien I., Trattnerhof I“.

»  M  A N N A  C S I l M ś S
posia^afn *105 c^g. «Sf aifpa Se

które uzyskałam po 14-miesięcznem u- 
żywaniu wynalezionej p;z,*zemnie po­
mady. Ta pomada jest jedynym środ­
kiem przeciwko wypadaniu włosów. 
Sprowadza bujny porost i wzmacnia 
korzenie włosów tak na głowie, jakoteż 
u brody i u wąsów. Już po krótkiem 
używaniu przywraca włosom naturalny 
połysk i konserwuje przeciwko przed­
wczesnemu siwieniu aż do wysokiej

. _    starości. Jako środek wzmacniający zo-
atałamoja maść Już dawno ogólnie uznana. Cena 
słoika 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie za 

zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 274
Fabryka Apny Csiilag, Wiedeń I., Kohlmarkt 11.

I Mm 10 i8L otwili z o t t i i f S "mmmmm
przy ul. Karmelickiej 1. 18.

Htiphafnn uznany Przoz c* L  Urząd probierczy jako 
lECl UaLUU napój dla zdrowia nieszkodliwy i znacznie 
lepszy od Innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżefzki 

»a szklankę gotowanej wody.
1 litr z rumem 3 K 69 h. — bez rumu 2 K 80 b.
Flaszkę należy przynieść ze sobą. —.Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotnie za nadesłaniem 

połowy należytoścl z góry lub beczki.

K a z i m i e r z  L y d w i ń s k S
Kraków, ul. Karmelicka 18 Filia. 586

Wmmlązyzfo z B£ii@wn
8roszę serdecznie o iłeby znali K arolów  

B@mola€S6w9 lub coś o nieb słyszeli, 
o udzielenie mi łaskawie wiadomości o ich 
losie. Karolina Wentzlowa Kraków, ulica 

Sobieskiego 16 D. 886

CigmpnripKA akademika, Pojaka, do samo- 
u«IWul *101 a istndj nauki dwóch chłopców, 
klasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko­
rzystnymi warunkami poszukuje dom oby­
watelski w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia 
przyjmuje adw.Dr.Bosakowski Horodenka. 

> 600

lejskł tsa tr  lodowy przyjmi
1} elektromechanika, 2) rekwizytora z kaucyą 1 
gwarancyą, 8) krawca, 4) kilku robotników sce 
cznych (maszynistów), 6) stróża dochodzącego i k' 
sora. Kandydaci muszą być nieposzlakowanej pr 
szłości oraz wolni od wojska. Zgłoszenia w kancela 
teatralnej przy ul. Rajskiej między godz. 7—8 wiecz
651 B W E S C C m ,-

Zarząd Ogrodu Botanicznego
688 przyjmie zaraz

zdolnego ogrodnik
mogącego się w y k a z a ć  odpowiednie 
świadectwami. — Warunki podaje się 
miejcu: Ogród Botaniczny, Kopernika

Do wynajęcia od 1-go kwietnia

L O K A L
złożony r 10 obszernych ubikacy 
•łazienka, gaz, elektryczne oświetleni 
Oglądać można od 2—4 Poselska 9, I.

Ślusarz maszynowy
znający się także na instalacyach elektr., 
wolny od Wojska, poszukuje odpowie­
dniego stałego zajęcia. Oferty uprasza pod 

adresem: J. Zawartka, Okocim. 66®

, F ran c u sk i
sortyment ( C o l l ć c t i o n  n o u v e l l e  i l l u B t r  
C o 11 e c t i o o Nelson/Modern ElbSI®fheą 
Les m e i l l e u r s  L!vres ą 
Unrousse c ! a s s i q u • Illusfró

otrzymała w wielkiej ilości i poleca
KSIĘGARNIA PODHALAŃSKA, Zakopan

Przy zamówieniach podać ilość tomów. — Katalogó 
nie wysyła się. 4

Poszukuje się

dwścli stffiiśw szkolnych
Jeden z nich musi się znać 
na ogrzewaniu centralnem. 
Posiadający znajomość ob­
sługi szkolnej, zgłoszą się 
do Dyrekcyi szkoły wy­
działowej w Wieliczce— 
Zadory. Mogą być także 
inwalidzi ale zdolni do tej 
służby. Mieszkanie, opał, 
światło I wynagrodzenie 
według umowy. 653

ZAKOPANE
Pokoje z utrzymaniem, 
światłem i opałem pry­
watnie do wynajęcia. — 
Mleko na żądanie. Oeny 
przystępne, wiła Jurand 

J. Załęsko.
165

WAŻNE DLA ZIEMIAN I PRZEMYSŁOWCOWI

ODBUDOWA KRAJU
miesięcznik poświęcony sprawom gospodarstwa 
narodowego, organ odbudowy wsi i miast w Kra­

kowie,
pod redakcyą Leona Władysława Biegieleisena.

Wydawnictwa rok drugi.
Jedyne polskie pismo miesięczne, dotykające wszystkich 
Zagadnień z zakresu ekonomii, polityki agrarnej i przemysłu 
fabrycznego w. związku z obecną sytuacyą ziem polskich. — 
W  r. 1918 wyszły już trzy obszerne zeszyty, zawierające 
prace L. W. Biegieieisen#* prof. E. Hauswalda, dyr. A. Kii- 
toiaszewskiego, prof. Adama Krzyżanowskiego, dyr. J. Ol­
szewskiego, dyr. St. Rybickiego, ministra J.K. Steczkowskiego, 
dyr. M. Szarsfciego i wielu innych. Obszerhy przegląd gospo­
darczy, sprawozdania, bibliografia ekonomiczna, kronika, 
Uustracye. Do Nr. 8-go załączona broszura: „Odbudowa 

rolnictwa**.
Prenum erata w ra z  z  p rzesy łk a  w yn osi roczn ie  80 K. 

p ó łro czn ie  15. K., kw artaln ie 8 K.
Numery okazowe wysyła się bezpłatnie.

Redskcya I Adminlstracya Kraków, ul. Krowoderska 28. Tale/. 1093*

dwupiętrowa
w III. dzielnicy zaraiT " 
sprzedania. — Wiadomo 
w kancelaryi adwokacki 
ul. Szewska 22. 65

złożonego z dwóch ffbk 
umeblowanych, z kobito 
tem urządzonych, o i 
mpźności z użycie* ł 
zlenki, w pobliżu Sró 
mleścia, poszukuje d 
rektor banku zarAz lu 
najdalej od 1 maja. Otęp 
nadsyłać pod adresę- 
Skrytka pocztowa U5 Kr 

ków.

Kupię
dentystyczną n r 
szynkę nożną d 
borowania,— 

płacę dobrze".
Igłoszenia do Administ 

pod K. W. 70

Do dwojga dzieci
4 I 6 lat, poszukuję Inte 
Ugentnej osoby freblan 
lub t. p., muzykalne maj 
pierwszeństwo. Oferty po 
„Freblanka" do Kraków 
skiego Biura Ogłoszę 
Kraków, ul. Dunajewskie 

go 1. 9. 69

do sprzedani^.
Oglądać można mic/: 
godz. 3—5 popoł., ■ 
merowska 6, l  p.

Przewoźne prasy do słomy i siana, Części do maszyn 

żniwnych Deerifjga, Kosiarki-Źniwiarkl, firabiarfci-Prze- 

trzęsacze do siana, Słowniki rzędowe do zheża, Apa­
raty do hmisma i dezynfekcji, Parniki dojtómnłaMw

dostarcza 664

SYNDYKAT ROLNICZY
Lwów, ul. Słowackiego 14.

Orzech
włoskie

sprzedaje się po {f łfl- 
za jeden kilogram. Uli 
Pańska 1. 12, parter, o 
godz. 8—6 popoł. 63

Pós^ukuje się rutj 
nowanej

w' i

Ltnt)
%

poleca

Związek EkeMieinf Kółek Rolniczych
Kraków, Rykek 22.

Zgłoszenia: Stude* 
cka 21, I. p. 6‘

dom ow e o8
^  trzech dań K 
i Gołębia 16,1. p.rw 

6) f bonamencie opuĄL

p ry w a tn e
^  I Karmelicka 46, II, ;v 
(o)! ł na prawo.

N a 5 2|3°[a nett',.
dom Kraków sprzed 
ładnie położony — 
iort. Listy: Adm. Gic 
Legitymapya N. 131"

Poszukuję rządcy

703

immmi8 S !8 S 2^ ! 8 S ^ 3 S 8    |______________|_______ | ____  Ł
'** Nakład eii Wydawnictwa '̂ kHofttT"Nairodii'4 Sp.T ogr/odp. KMIktorodpowieifMbay i aadzeiny "Koman W  o y c zy ń s kL T̂ FEkardlte , t U i 1 Narodu" w Krakowie pod zarządem ITómana Fer̂ aT

od 1 maja, Hr. .
| Przyłbice, poczta w ptk, ■ 
I sciaf, -stacya Sądowa 
• iznla. — Nieuwzględnione

   11 ■ m u  i i i i w i - - *  ^


